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kom centrum, zrobiła niemałą sensacyą. Pisma 
liberalne zapominają o jasnem rozgraniczeniu, 
jakie między działalnością centrum, jako polity- 
cznego stronnictwa katolickiego, a możliwemi de- 
cyzyami Kuryi rzymskiej, sformułował już , or- 
gan Watykanu, wtenczas, kied była mowa o przy- 
jeździe Następey tronu do Rzymu. Centrum,“ 


Przedpłata na „CZAS“ 
od dnia 1go Stycznia 1884 r. 
przesyłką poczłową w państwie 


Hs yty Abysyńskich po- 
est to kombinacya zbroj- 


wano nad programem pracy 
sejmowej. Oprócz roformy ustawy przemysłowej, 


Austryackiem: mają być wniesi j - 
` ź ojekta o ko zie | rh - 4 . , 
„> roku na kwartał na 1 miesąc lejach pia eag Negrie rad rozpocznie powiedział on wtenczas, „nie może żądać nie in- | Mar rabia de Noailles oświa czył Porcie, że Fran- 
= 5 ko... Aero już we czwartek swoją czynność ro zprawami nad | nego, ak przywrócenia dawnego status quo praw | cya nie zezwoli na to, aby jakiekolwiek siły tu- 
i w: . złr. budżetem ; podożas gd Izba magnatów w poło- Keścioła w Prusach, możliwe koncesye poczynić reekie wylądowały w Egipcie. 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: wie stycznia przystąpi lo obrad nad projektem 0 tylko może Papież drogą zawarcia konkordatu. i A 
æ APO k A” mięszanych małżeństwach Rozprawy budżetowe Na tej podstawie działa też teraz centrum, , „O morderstwie podpułkownika żandarmów Su- 
pół roku na kwartał na 1 miesiąc |w sejmie w gierki badai niezwykły interes, Znajdujący się już w rękach Rady Związku kn kie io jego sprawcach najrozmaitsze krążą 
28 marek 14 marek 6 marek. gdyż obejmują one zwykle cały zakres wewnętrz- niemieekingo, pejo d - zań o ubezpieczeniu | w idą rę ak jr wersye, tylko prons 
rR E ugad _|nej i ; “ehi „|robotników, miał uledz wprawdzieznaczn m zmia- | rosyjska po większej części zachowuje O tym 
i prasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy” |ne] i zewnętrznej polityki, 8 Sanie apa nom, stosującym się do uwag, ukarze śm nad |fakcie milczenie, z wyjątkiem dziennika Now. 


pisanie nazwiska i miejsca odbioru ałbo nadesłanie | nietwa przy tej sposobności rozwijają 


dawnej opaski drukowanej z adresem. 
DF Prenumerata liczy się tylko 
‘od pierwszego qojosłatniego dnia 
w miesiącu. „AE w 
` Prenumeratę najdogądniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytul 
każdego "Numeru. ? 


nim w komisyi w roku przeszłym, zawiera je- 
dnak jeszcze kilka punktów, które, zdaniem dzien- 
ników niemieckich różnych odoieni, narazić go 
mogą i w tym roku na odrzucenie. 

W Berlinie odbyło się d. 8 b.m. z wielką uro- 
czystością poświęcenie Dankeskirche , kościoła 
wystawionego na znak wdzięczności za ocalenie 
Cesarza od wymierzonych ną niego zamachów Hoe- 
dla i Nobilinga. Oprócz eałej familii cesarskiej i 
obecnych było kilku książąt spowi- 
dworem niemieckim, prawie wszy- 
soy ministrowie, jeneralieya i naczelnicy władz 


Wr., który podaje sprostowanie, że morderstwo 
odbyło się nie w nocy, lecz między 5 a 6 wie- 
czorem, gdy całe miasto było w największym 
ruchu. Wiener Allg. Zty. zapewnia, że morderca 
Sudiejkina (już schwytany), nie nazywa się ani 
Jabłoński, ani Bogicew — jak inna wersya gło- 
siła — lecz Degajew. Był.on oficerem arżyleryi ; 
deportowany za udział w zamordowaniu jen. Strel- 
nikowa w Odessie na Syberyą, do; katorgi, uciekł 
ztamtąd, zjawił się w Petersburgu i pod fałszy- 
wem nazwiskiem Jabłońskiego ofiarował swe u- 
sługi Sudiejkinowi dla szpiegowania nihilistów. 
Tyle z dzienników. My zaś ze swej strony mo- 
żemy dodać, 0, czem przepomnieliśmy dotychczas 
wspomnieć, że zamordowany podpułkownik Su- 
dięjkin, był już raz przed kilku laty przedmiotem 
zamachu nihilistów, lecz zdołał na czas uniknąć 
jego skutków. W 1876 r. ten sam Sudiejkin był 
kark SIM, Kijowie i już wówczas 
poświęcał się wyłącznie prześladowaniu nihilistów. 
Jakoż przy rewizyi w pewnym domu przy ulicy, 
Żylańskiej, wymierzono do, niego aż trzy | 
i wszystkie trzy oelae, leez kule od- 
biły się o kolezugę, którą kapitan pod mundurem 
nosił. Natomiast towarzyszący mu podoficer żan- 
darmski został zabity na miejscu. Za ten zamach 
i za to morderstwo, powieszono naonczas w Ki- 
jowie, w skutek wyroku sądu polowego, trzech 
nihilistów, pruskiego poddanego Brandnera, Osiń- 
skiego i Iwanowa. Sudiejkin w nagrodę za nara- 


Pester Lloyd donosi, iż minister wojny hr. By 
znakomitszych 


już w r. 1884, natenczas najbliższem je- 
o dążeniem będzie starać się o podwyższenie 


Strassb Post zaprzecza wiadomości, jakoby na- 
komendantów wojsko: | czelnik Lotaryngii, feldm. Manteuffel, miał ustąpić 


kraków 5 stycznia. 


jest obeenie. k 

Na ostatniej konferency! 
wych zakładów naukowyci, a ) 
sprawę z wrażeń odniesionych w ©zasie swojej 
podróży naukowej po Niemozech. Rezultatem spra- 
wozdania, jak donosi Fremdenblatt, było oświad- 


czenie, że reforma lub reorgańizacya zakładów a a ; ; 
t j byteczną. Arcyksią- | aby się Francya zajęciem Sontayu 1 południowo- 
tek ky o ch dniach komonian sszhodniej części Tonkinu zadowolniła, a pozo- 


ie i|stawiła Chinom północny Tonkin z: twierdzą 
hi Baeninb. 
Figaro zaś donosi, na podstawie rzekomo z Pe- 
kingu odebranych wiadomości, że w stolicy państwa 
niebieskiego stronnictwo okojowe bierze znów 
. Nadzwyczajnym posłem alistryackim i pełno- górę nad wojennem i zamierzają podobno poezy- 
dworze greckim został nić Franeyi dość szerokie koneesye. R 
Wojska czarnych chorągwi, po ustąpieniu 


1 Chwilowe zawieszenie dalszych czynności wo- 
| Przegląd Polityczny. jenmych. przez admirała Courbeta dało powód 
i i ' dzienuikom angielskim do ponownych nalegań, 

W ostatnich dniach podały dzienniki opozycyj- 
ne alarmującą wiadomość, jakoby ministeryum Ti- 
szy groziło niebez ieczeństwo. Opowiadano mia- 
mowicie straszną historyą 0 „rozgałęzionem sprzy- 
siężeniu i wojnie krzyżowej“ przeciw prezesowi 
Togjorskiego gabinetu i stronnietwu liberalnemu 
w Węgrzech. Z wielkim hałasem puszczono w 0 
bieg pogłoskę jakoby pewna liczba konserwatyw- 
- p arystokratów, którym przysłuża prawo za- 


z rewolweru 


dania w węgierskiej Izbie magnatów, powzięła i ttenberg. 
pizza de facto z tego m bai paska og zamianowany, Konstanty ber ken. się e atlit: z Sontayu, udały się w przeważnej swej części |żanie życia powołany został w r. 1877 do Pe- 
głosować przeciw przedłożeniu o mięszanych wzdłuż gór ku północy do Baeninh. Pochód swój |tersburga i tam wynagrodzony awansem, rześla- 
znaczyły rabunkiem, mordami i pożogą, na czem dował z nowym zapałem nihilistów, lecz Fak wi- 


małżeństwach. 3 ) 
Powtórne zaś odrzucenie tego projektu rządo- dzimy, zemsty ich tym razem nie uniknął. 
wego, miałoby zachwiać, a nawet obalić gabinet 


Mszy. Nie ulega wątpliwości, że w doniesieniach 


ucierpiały szezególnie wioski nawróeonych. na 
brześciańską wiarę Tonkińczyków i osady misyo- 
narskie. Kto weześnie nie uszedł w góry, zamor- 
dowanym został, 


Prezes sądu krajowego w Krakowie, Jakób Bo- 


mL niema prawdy, a zbija. je w krótkich, ale 

|. stanowczych wyrazach Fremdenblatt, dodając, że | wej, tudzież potrzeba połączenia Rieki i Dalma- sądu c , Jak 

| wiadomość „o wrzekomym spisku arystokraci |eyi i zupełnego zespolenia trójjedynego wielkiego | Podług korespondencyi z Madrytu, zamieszczo-|łoz Antoniewicz, ustępuje z zaszczytnie zajmowa- 
ant nej w” 7limesie, stosunki parłamentarne zaostrzają | nego stanowiska. Rozpoczął on zawód sędziego 


m 


przed czterdziestu dwoma laty w forum nobilium 
we Lwowie, a rozpoczął go właśnie w epoce, kie: 
dy wzmagał się nowy napływ obeej narodowości 


~  austrygekiej dla obalenia gabinetu Tiszy została 
o przyjętą w Poszcie z uśmiechem politowania, a 
~ Ha węgierskie uważają ją za śmieszną kom- 


się, s król zamierza podobno powołać Sagastę 
sejm pruski | gabinetu, który, zdaniem korespondenta, zdoła mo- 
do członków |że wytworzyć silną większość rządową. 


Dnia 8 b. m. zbierze się na nowo 


b nącyę, nad którą nie warto nawet bliżej się za: | w Berlinie. P. Sehorlemer Alst rozesłał a 7. na) e 
„stanawiaó.“ Podaliśmy zresztą wczoraj telegrafo- | centrum wezwanie, aby się zaraz dnia pierwszego urzędników, aby w lat kilka później pod wpły- 
wany nam w streszozeniu artykuł Nemzeta, któ- | zebrali w zupełnym komplecie, ponieważ prawdo-| W Irlandyi nieporozumienia między protestane- | wem ków politycznych i p zastąpieniu 

katoliekiem stronnietwem na- zną, rugować zwolna po- 


kimi Oranżystami a 
rodowem przybierają 
wiać się należy wybuchu wojn 

wyżywają głównie Oranży i 


podobnie już d. 9 b. m. postawionym zostanie na 
porządek dzienny wniosek Reichenspergera 0 przy” 
wrócenie $$ 15, 16 i 18 konstytucyi pruskiej. 
Wniosek ten, któe już przed świętami miał | walki 
przyjść na porządek dzienny, odroczonym został, 
jak wiadomo, na żądanie samego wnioskodawey, 
aby nie przeszkadzać rokowaniom, jakieby się 
z okazyi odwiedzin Następey trony niemieckiego | chee rozpocząć marsz do Chartumu, v à : 
w Watykanie zawiązać mogły. W obozie li- doniósł z Buakimu, że między Suakimem a Ber- ministracyjnych, nie 
beralnym spodziewano się więc, że i teraz wobec berem znajduje się dziś w zebranych już zbroj-| zwanych, ale także i w nowo-zreformowanem, 84- 
wiadomości, że p. Schloezer rozpoczął rokowania, |nych bandach około 20,000 powstańców, których |downietwie. Ţ s l 
centrum odroczy i nadal ten wniosek. Wiadomość | liczba wzrośćby łatwo mogła do 100,000, gdyby|  Zniechęcenie polskiej młodzieży, która przed- 
więc o wezwanin p Sehorlemera, przesłanem człon-|się rozeszła wieść 0 jakimkolwiek ruchu wojsk|tem szła za dawnym szlacheckim popodem d-o 


M 
jeprzebaczo- 


ry te wszystkie pogłoski o sojuszu arystokratów 
austryackich z magnatami węgierskimi uważa zą 
| psc i dopatruje w nich nie bez słuszno- 
ei chęci poróżnienia obu rządów i pozyskania o- 
pinii publicznej dla stronnictwa wierno- konstytu- 
 ©yjnego. Pokrok zaś konstatuje niezłomną lojal 
ność większości parlamentu wiedeńskiego wobec 
"Węgier, zapewniając, że większość ta przestrzega 
skrupulatnie zasady nie mięszania się do spraw 
alitawskich. 
"W końcu dodać należy, że dzisiejsza Polit. Corr, 
stanowczo zaznacza, iż jakikolwiek wypadnie re- 
zultat głosowania w sprawie mięszanych małżeństw, 


magistratury. Zestawiająć 
nx, i po 1848 r., prze- 
ile więcej polskich napoty- | 


zebrał pod El-Obeid liczną armią, 


pół pijanego hetmana, aby jakiego n 
nego bluźnierstwa nie usłyszeć. 


M i MIEC A | 
OGNIE ść CZEM. wa go WSA 2 ina — rzekł — o. której | stają, ale zwłóczył, spodziewając wództwo miał nastąpić, a nakoniec o ciężkiej oho; 
$: POWIE ryj róża lufie, AAAA ski opowiadał. Bohun po- chwila może przyjść od Skrzetu Piec jaka złożony był w Krakowie pan, Faszoz, 
p mr i Am Jan Brzoow emu oto kawslero wi a. | — Mężny on jest, | strażnik koronny. Co do wojny, słyszał pan Pod- 

, mości het lny) dzie dał na nalegania Wołodyj bipięta od samego księcia, że chyba siłą rzecz 

Henryka Sienkiewicza. rzeczoną i ukrył ją Led ła okł Chmielpieki jeszeze parę dni, bo nuż z konieczności nastąpi, bo komisarze już. ruszyli 

l " Gaja jej "= AR Sq Ust Ją ukrył, się, że cała nasza ekspedycya nia z instrukcyami, aby wszelkie możliwe kozakom 
kos lem AF: Jaz. Sł szałem jednak, że miał ją Pan Wołodyjowski uznawał słuszność argn: | poczynić ustepetwe. Relacyę tę pana Podbipięty 
Mony Argasi: a ag, nie znalazł. F pamata sam ná ślub |mentu i asbra li? się w cierpliwość , choć czas |rycerstwo Wiśniowieckiego przy, gło z, wściekło- 

A aw Aio nio pod hetmanie prawo | wlókł się coraz wolniej, Przy końcu Kania mro- |śoią, a pan Zagłoba proponowi protest do gro- 

(Ciąg dalszy). chciał zjechać. Dajże mni Lać o nie więcej [7 rzerwały nawet rozboje. — W 0 oliey nastał | du zanieść i .konfederacyę zawiązać, gdyż jak mó- 

jechać do Kijowa i tam: jej szukać, oj. Jedyną rozrywkę stanowiły wieści publi- wił, nie chciał, żeby jego praca pod Konstantyno- 


ii "Meg ika: krzyknął 
Kisiel uchylił drzwi i na pacholika krzyknął, czne, które często gęsto obijały się o szare mury 


który wnet podał trzy kusztyki huszozańskiego | — Ty mój druh, ty Czaplińskiego zs. Ja bag pna AR 
- „miodu. | bi _nietylk żeby ty jechał i szukał | zba A h y TACA . 1 
dać ar a je, 1 m TE a Wedi | oda tąd ky pp BŁ DEN Jw wię m 
iaki i — j -oddal — ijtem, czy Książę Jeremi > > j i 1 ieści. 
tuskim, wypił aż mu się z ezupryny ZAC) |u którego w» EE A one a otropolity, dow] jait k innymi wojownikami jomu się| Wo odyjowski tembardziej począł nalegać na 
leżała. Oburzano się przeciw tym, którzy twier- | w jazd. 


miło, vaśmiała mu się twarz, ochota wielka wstą: | piernacz ci 


i kali, Moje słowo | na 
astyrach u czerpie szuka! oje 810 ktatom z Chmiel- 


by po mon 


p w serce i zwróCiwSzy się do porucznika, Za- 

zyknął: i nie „dym. Ry J "Yi . . . Ik Ki . ójść 6 AA ił k é da 
SA i chcesz! Mehi i na Wychowskiego nickim, jeden tylko isiel może pójść w górę. wił) szukać nam wypada. il 
EN eee sit na blade oblicze Skrzetu- 1o; ł orah e GM rozkaz T list. Czar- Wołodyjowski odbył z tego powodu kilka, poje- Tymezasem pokazało się, że pan Zagłoba miał 
skiego, nastała I hasła milezenia. |zawołał, by przy ru |dynków, pan Zagłoba kilka pijatyk — i było nie- gemo, odkiedniwo z dnie, pa dz pobrany, 
; k ielnieki 4 AŚ, w końcu marca prz ozak Zachar z.11- 
— Nie bój się — rzekł Chmielnicki — słowo |szać po pieczęcie. „deki adresowanym rd Wołodyjowskiego s Kijo- 
wa. Pan Michał wezwał natychmiast Zagłobę, a 


gdy się zamknęli z posłańcem w osobnej izbie, 
rozerwał pieczęć i czytał 60 następuje. 
Nad Dniestrem aż do Jahorlika nie odkryłem 


prowadził 


które należą do Kisiela. 
pierwszych czat polskich. 


wsze sobą. 


; + Li r 
— Kiedy mi wolno z afektu, jaki ryj? dla| Nazajutrz dzień Skrzetuski Wołodyjowski strofował go o to, mówiąć, że 
mnie, mości hetmanie, korzystać — dy SE nie przystoi szlachcieowi poufalić się z ludźmi żadnych śladów. Suponując, że mus być ukryta 
sunek dla ea-|w Kijowie, przyłączyłem 5i do komisarzy, z któ- 


ROZDZIAŁ XX. ` 


remi do Perejasławia zaszedłem. Tam uzyskawszy 


kowników krzywdę mi wyrządził... t i $ 
» i ; w y to |łego stanu się zmniejsza SR 
ZA Szyję mu urezać! — przerwał z wybuchem i gen cad jalova mugei rig w kaelast za|że prawa to temu krą które pozwalają stano- nadspodziewanie kónsens od Chmielnickiego, przy- 
BET l aaa asaan a TaD poon Boran Yia Mna IR aastad 1 do tako- [bytem dó Kiowa S ninje. Sia tę zag ach 
— Nie o to chodzi, każ mu jeno do walki 7 wprawdzie, że w A COLE od czasu do czasu ze wyeh przychodzić dostatków, jakie tylko udzia- | sam metropolita sekuncuje. Siła tu naszych ukry- 
mną stanąć, Zbaraża i A dla CA za kupami.8Wa- łem szlachty być winny; wróżył, że z tak wiel- tych u p saó pe diz monasterach, ale ei dla 
— Bzyję mu urezać! — powtórzył hetman. — wolników, którzy nad Zbruezem palili i śoinali, kich prerogatyw dla ludzi nikezemnych nic do-| bojaźni zai nie dają wiedzieć o sobie, dlate 
Kto to taki? Je była to mała wojna, przeważnie podjazdowa, brego wypaść nie może, ale swoje robi . I tru szukać b le Ch 5 mnie prowadził i zietylko 
— Bohun. a Kra dla tęgiej zimy i mrozów, dająca wiele | dno mu było brać tego za zło w czasie posępnych ochronił, ale Chmielnickiego afektem dla mnie 
przyki - , dni zimowych, wśród niepewności, nudy i 06ze- natehnął, mam przeto nadzieję, że mi i dalej po- 


może i zmiłuje się nademną. Księdza Muchowie- 
op o wotywę solenną upraszam, na której 
módłcie się na moją inteneyę.* Skrzetuski. 


Chmielnicki począł mrigać oczyma, poczem u- 
derzył się dłonią w czoło. 
Bohun? — rzekł — 


mało sławy. Z tych wszystkich przyczyn, ||. 3 
trudów, nalegał pan Michał £ Zagłobę, żeby | kiwania. j snaek 
Skrzetuskiemu, od którego przez Zwolna jednak zaczęły chorągwie yągike a 
raz Jiezniej. ściągać do Zbaraża, z czego przepo- 


— 


Bohun zabit: Manio ko-| codziennie 
iść w pomo 


rol pisał, że on w pojedynku usieczon. 3 i nie było wieści = 
' Skrzetuski zdumiał, Zagłoba prawdę mówił. długi ozas ady beia aiy ACA zgubne wiadano na wiosnę wojnę. Ale tymczasóm ożywi: i Chwałaż bądź Bogu Przedwiecznemu! — wy- 
— A ©0 tobie Bohun uczynił? — pytał Chmiel- |- — Pewno i żywota już zbył — mówił Wo- ła się nieco ochota. Przyjechał między La ri rzyknął Wołodyjowski. 
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Skrzetuskiego i pan Po — Jest jeszeże podseriptum; rzekł Zagłoba— 


z chorągwią usarską _Podbi- 
w jakiej | zaglądając przez ramię pana Michała. 


ET i YA ś 
nieki. terminy, a mo Pasta nam jechać koniegznie... 2 
pięta. Ten przywiózł 


Jeszcze Pajo płomienie wystąpiły na lioa łodyjowski — inąć przyszło. . 


h : wieści o niełasce. 
© porueznika. Bał się mówić o kniaziównie wobec|niechby razem Z nim zg! sę, 


palestry, było pierwszym skutkiem tego napływu 
i tendeneyjnego kierunku. Kastowa odrębność by- 
ła drugiem następstwem tej inwazyi obeych ży- 
wiołów, a z niej wypływały częstokroć uprzedze- 
nia, podejrzliwość i spaczone poglądy na stosunki 
kraju i społeczeństwa. Do wyjątków, które się 
nie dały odstraszyć tym wpływom dla krajowców 
niekorzystnym, ani zniechęcić zwiększonym trudno- 
ściom zawodu, należał ustępujący prezes sądu. 
Miał on z rodu i wychowania poczucie potrzeb 
kraju, i tradycye polskie. Długa jego służba u- 
rzędowa była też zarazem służbą obywatela, mi- 
łującego swój kraj. Niepospolite zdolności pra- 
wnieze przezwyciężały niebezpieczną zawsze kon- 
kurencyę tych, których popierał systemat nieprzy- 
jazny naszej narodowości. Dopiero ze zmianą 
tych usposobień, już w epoce konst tueyjnej, po y 
24 latach służby na niższych paóny| , powo- 
łanym został p. Antoniewicz w r. 1866 do mini- 
steryum sprawiedliwości, gdzie pracował w depar- 
tamencie spraw galicyjskich. W dwa lata później 
mianowany radcą wyższego sądu krakowskiego — 
a od roku 1875 piastuje tu urząd prezesa sądu 
krajowego pierwszej instancji. 

Zbyteczna tu zaiste chwalić nieskazitelność cha- 
rakteru, uprzejmość i względność tak dla stron, 
jak dla podwładnych, połączoną z ścisłością i bóz- 
stronnością. 

Łączył nadto p. Antoniewicz w całem swem 
urzędowaniu prawdziwie obywatelskiego ducha 
z powagą, jaka przystoi zwierzchnikowi krajowej 
magistratury. 

Oddając to uznanie mężowi wytrwałej pracy— 
wolno nam wyrazić nadzieję, że te właśnie przy- 
mioty obywatelskiego ducha i urzędowej powagi 
uwzględnione zostaną M it wyborze jego nastę- 
pey. Niedostatki i wadliwości sądownictwa nasze- 
go, na które podnoszą się częste skargi, wymaga- 
ją nietylko przyśpieszenia ważnego dzieła refor- 
my procedury, nietylko pomnożenia sił, ale nadto 
odpowiedniego wyboru zwierzchników i kierowni- 
ków. Od nich bowiem częstokroć zawisło energią 
przyśpieszać zbyt powolny wymiar sprawiedliwo- 
Świ, dobry zaś zarząd zdoła nieraz uprościć tak 
zadanie podwładnych, że i mniej ciężkim staje 
się nadmiar pracy i bieg spraw postępuje raźniej. 


W sprawie stypendyów. 


L 


W ostatnim zeszycie Przeglądu Polskiego w at- 
tykule P: t. „W obronie talentu“, porusz t} prof. 
Bobrzyński ważną sprawę stypendyów, któr smi 
tak hojnie Galicya uposażona, a które, zręcznie 
użyte, mogłyby się stać wybitnym w życiu naszem 
publicznem czynnikiem, Autor z góry zarówno 
władzom rządowym, jakoteż aitononiioshym od- . 
daje sprawiedliwość, że stypendya w ostatnich 
kilkunastu latach zostały zabezpieczone i upo- 
w sposób nie pozostawiający nie do 
życzenia; a niemniej zaznacza i to, że o użyciu 
stzpendyów rozstrzygać musi wola fandatorów. 
złożona w aktach fandacyjnych, i że żaden wz ląd 
do zmienienia tej woli upoważnić nie może. Otóż 
właśnie chodzi autorowi o to, aby w zakresie 
oznaczonym przez fundatorów, rozdawnietwem 
stypendyów tak pokierować, aby one przedewszy- 
stkiem ułatwiały wykształeenie zdolniejszym, cho- 
ciaż ubogim jednostkom. Pobudką fundatorów 
bowiem nie mogła być tylko sama myśl jałmażny, 
ale szło im głównie o podniesienie poziomu oświaty 


rządkowane 


rycerz. ] 
— On sokół, — odparł kozak, — ja jeho lu- 
blu, ja ne dla horoszi tutki priszow. 

— I fantazyi ci widzę nie braknie, którejby się 
gzlachcie niejeden nie powstydził — mówił Zagło- 
ba. — Nie same bestyć między wami, nie same 
bestye! Ale mniejsza ztem! To tedy pan Skrze- 
tuski jest w Kijowie 
Tak jest. 

"reg bezpieczen on, bo to słyszę czerń tam 

— On u Dońca pułkownika mieszka. Jemu nio 
o Dodac za batko Ołmietnieji kazał 

wi po i ać, jak oka 
W głowie. pod gardłem pilnować, ja: 
„— Cuda prawdziwe się dzieją... zkądże Chmiel- 
nickiemu takie serce dla Skrzetuskiego? 

— On jego zdawna miłuje. 

— A mówił tobie pan Skrzetuski, czego szuka 
w Kijowie? 4 

— Jak nie miał mówić, kiedy on wie, że Ja 
jego druh... ja szukał z nim razem i osobno, tak 
musiał powiedzieć, czego mnie szukać. 

— Adleście dotąd nie znaleźli? 4 s 

— Nie znaleźliśmy. Co tam lachów jeszcze jest; 
to się kryją, jeden o drugim nie wie, tak i zna- 
leźć niełatwo. Wy słyszeli, że tam czerń morduje, 
a ja to widział; nietylko Lachiw mordują, ale i 
tych, którzy ich ukrywaj% nawet mnichów i ezer- 
nice. W monastyrzo Dobrego Mikoły u czernie 
było dwanaście Laszek, to je razem z czernieami 
dymem w eeli zaduśili, a co parę dni to się skrzy- 
kną po ulicach : łowią i do Dniepru prowadzą... 
Hej! co tam już wytopili. 

— To może i ją zamordowali? 
— Może 1 JĄ... 
— Ale nie! — przerwał Wołodyjowski. — Już 


at 


NY S TENES WIENIEC 


o EINE Ah 


-aa T 


da a 


U 


Y 


w społeczeństwie, i ten cel powinien przyświecać 
przy rozdawnictwie stypendyów. Rozdawców przeto 
obowiązkiem byłoby z pośród młodzieży ubogiej, 
która się o stypendya ubiega, wyszukać talent 
i pracę. W obronie talentu tedy występuje prof. 
Bobrzyński z całym zapałem, i domaga się od 
społeczeństwa, by utalentowanych młodych ludzi 
otoczyło opieką, by im pospieszyło z pomocą 
właśnie w chwili, gdy takewej najbardziej wy- 
czekują, gdy wśród niedostatku zarabiając na 
codzienne życia potrzeby, niszezą najżywotniejsze 
siły umysłu, lub gdy wreszcie po kilkunaktoletniej 
ciężkiej pracy naukowej, stanąwszy u kresu swo- 
ich studyów, złożywszy wszystkie przepisane egza- 
mina, w nagrodę za trudy nie mogą zdobyć sobie 
ani socyalnego stanowiska, ani utrzymania przy- 
zwoitego. 

Tych prawdziwie uzdolnionych ludzi nie należy 
jednak, zdaniem prof. Bobrzyńskiego, szukać ani 
w ludowych, ani w średnich szkołach. Geniusze 
gimnazyalni bywają w uniwersytecie bardzo często 
tylko pilnymi uczniami, bez wyższej myśli i am- 
bicyi, a przeważnej liczbie z pośród nich brak 
samodzielności, brak możności wydobycia ezego- 
kolwiek z własnej głowy, brak talentu. Talent 
ucznia w pełnym blasku zajaśnieć może dopiero 
na uniwersytecie, gdzie się rozbudza żywsze za- 
miłowanie do pewnych kierunków wiedzy i wtedy 
też dopiero można o przyszłości młodego czło 
wieka pewniejsze wysnuwać wnioski. 

To zapatrywanie prof, Bobrzyńskiego podzie- 
lamy w zupełności, Trafiają się wyjątki, że tak 
zwani „premianei* gimnazyalai i w uniwersytecie 
na wierzch wypływają, ale są to przykłady rzad- 
kie. Nie przemawia to, zdaniem naszem. bynaj- 
mniej na niekorzyść gimnazyów, których celem 
nie jest wykształcenie specyalistów, ale rozszerze- 
nie wiedzy ucznia we wszystkich przedmiotach i 
zapoznanie go z głównemi pewnikami naukowemi, 
wystarczającemi jako niezbędna podstawa do pó- 
źniejszej pracy zawodowej. Wobec takiego kie- 
runku, nie dziwna, że czasami wybitniejszy nawet 
talent do pewnego specyalnego przedmiotu, nie 
odznaczy się zaszczytnie w gimnazyum, gdyż nie 
odpowie należycie wymaganiom z innych przed- 
miotów. Uczeń zamiłowany w przedmiotach ma- 
tematyczno-przyrodniczych, mało i częstokroć nie- 
chętnie przykłada się do filologii klasycznej — i 
na odwrót. 

Jest to nieuniknione, ztem wszystkiem jednak 
nie wahamy się twierdzić, że gimnazyum mijało- 
by się z celem, gdyby zbytecznie uwzględniało 
takie zdarzające się nieraz specyalne aspiracye 
uczniów. Ale właśnie dlatego wyniki klasyfikacyi 
uczniów gimnazyalnych nie dają zupełnie podsta- 
wy do sądu o ich talencie. Uezniowie o bardzo 
miernych talentach, nierozbudzeni a nadrabiający 
wyłącznie pilnością, zdobywają sobie często w kla- 
Byfikacyi miejsca przed zdolniejszymi kolegami, 
którzy również brakiem praeowitości bynajmniej 
nie grzeszą, Przy rozdawnictwie zaś stypendyów 
muszą być stanowczo tacy uczniowie uwzględnie- 
ni, których wynik klasyfikacyi wskazuje jako naj 
godniej zych. 

Słuszne jest zatem życzenie, żeby rozdzielanie 
stypendyów między uczniów gimnazyalnych ogra- 
niczyć ad minimum, o ile na to tylko zezwalają 
akta fundacyjne. Uczynić temu zadość może naj- 
zupełniej praktyka w rozdawnietwie stypendyów, 
jeżeliby tylko władza nadająca uznała słuszność 
tej zasady, Qłdyby zaś ustaliła się zasada, że u- 
czeń gimnazyalny tylko w wyjątkowych razach 
otrzymać może stypendyum, miałoby to w nieje- 
dnym względzie dobre następstwa. Często rodzi- 
ce łudzą się łatwością .otrzymania stypendyum i 
w tej nadziei tylko posyłają z największą trudno- 
ścią do gimnazyum synów, nie pa Mię simy Pak się 
ani talentem, ani nawet pilnością. Nie to ich nie 
odstrasza, że taki wieczysty kandydat na stypen- 
dyum nie domaga w naukach; zawsze jest na- 
dzieja, że się w następnej klasie poprawi i jeśli 
nie na przyszły rok, to za dwa lata otrzyma ja- 
kieś stypendyum. Nadzieja ta wiele przyczynia 
się do tej plagi naszej społecznej, że w gimna- 
zyach z klasy do klas przepychają się miernoty, 
których znaczna część inaczej zwróciłaby się do 
rolaictwa, przemysłu albo handlu. 

Gdyby ograniczyć ad minimum stypendya dla 
uezniów gimnazyalnych, pozostałoby ich więcej 


dla prawdziwych talentów, jakie mogą uwydatnić 
się dopiero na uniwersytecie. Tym zaś w intere- 
sie pożytku społecznego należy się słusznie ma- 
teryalne poparcie, któreby im dozwoliło z całą 
usilnością oddać się nauce bez trwonienia sił i 
czasu na dawanie lekcyj, Z żalem nieraz na to 
patrzeć przychodzi, jak najzdolniejsi uczniowie 
na tych nieszczęsnych lekcyach marnują najpię- 
kniejszy czas, który dobrze użyty, nieobliezone 
korzyści przyniósłby ich wykształceniu. Rzecz to 
znana i stwierdzona, że szczery zapał do nauki, 
rośnie w studyach uniwersyteckich w miarę wło- 
żonej w nią pracy; u nas zaś m, zmia aka- 
demik, absorbowany i zmęczony dawaniem lekcyj, 
nie ma często ezasu rozwinąć tyle pracy w fa- 
chowych studyach, żeby w nim mógł się rozbu- 
dzić ten prawdziwy zapał, stanowiący taką potę- 
żną dźwignię w nauce. Należałoby zatem do tego 
zmierzać stanowczo, żeby prawdziwie zdolni ucz- 
niowie cętki byli stypendyami zabezpie- 
ezeni od potrzeby tego zabijającego zarobku. Słu- 
sznie ztego powodu przemawia prof. Bobrzyński 
za kumulowaniem drobniejszych kwot stypendyj- 
nych. Stypendya są u nas po największej części 
za małe, wynoszą rocznie 150—200 złr., a często 
nawet nie dochodzą 150 złr. Kwota taka dawniej 
wystarezała na utrzymanie, dzisiaj jednak stypen- 
dyum o 150 złr. jest dla ucznia cennym dodat- 
kiem, bo mu pozwala pozbyć się jednej lekcyi, 
ale nie zwalnia go z konieczności zarabiania na 
chleb. Uznało tę okoliczność Ministeryum Oświa- 
ty, zezwalając w rozporządzeniu z d. 16 kwietnia 
1876 r. na kumulacyę drobniejszych kwot stypen- 
dyjnych do wysokości 300 złr.; i ta nawet gra- 
nica może być zresztą przekroczoną za specyal- 
nem zezwoleniem Ministeryum. I w tym względzie 
mogłaby bez żadnych zmian w ustawach prakty- 
ka uczynić zadość potrzebie, jeśliby tylko władza 
nadająca stypendya uznała słuszność tych życzeń 
i wzięła sobie w danych razach za zasadę kumu- 
lacyę stypendyów. 


Lecz prof. Bobrzyński nie ogranieza zabezpie- 
czenia materyalnego bytu ucznia wyłącznie do 
normalnych studyów uniwersyteckich, leez 
chce, aby i po skończeniu takowych pozostawia- 
no stypendyum jeszcze przez kilka lat następ- 
pnych pod warunkiem, aby stypendyści nadal je- 
szcze oddawali się specyalnie studyom na Uni- 
wersytecie. Na Wydziale medycznym, sądzi autor, 
nie okazuje się wielka tych stypendyów potrzeba 
dlatego, gdyż przy katedrach medycyny istnieje 
cały szereg posad asystentów, sekundaryuszów i 
pomocników, obsadzanych na przeciąg kilku lat 
najzdolniejszymi ukończonymi uczniami; toż sa- 
mo zadanie spełniają posady po szpitalach. — 
Przeciwnie zaś prawnicy nie mają tak łatwej 
sposobności do czynienia dalszych , —  głęb- 
szych, specyalnych studyów. Zaledwie wyszli z U- 
niwersytetu, dostają się zaraz w*objęcie wszech- 
włądnej rutyny biurowej, a nie mając sami w so- 
bie dość siły, ażeby ją ożywić i nad nią zapa- 
nować, ulegają jej z rzadkimi wyjątkami najzu- 
pełniej. Otóż takim ubogim, a utalentowanym 
prawnikom, którzy czteroletni normalny kurs pra- 
wa ukończyli, należałoby, zdaniem prof. Bobrzyń- 
skiego, nadawać stypendya na dwa lub trzy lata; 
ua ich one z objęć nędzy i długów i po- 
zostawiłyby im czas swobodny do dalszego kształ- 
cenia się w swoim zawodzie. 

W zakończeniu wiąże prof. Bobrzyński tę kwe- 
styę stypendyjną z szerszemi potrzebami naszego 
kraju i nadaje jej do pewnego stopnia znaczenie 
nawet polityczne. Obecnie bowiem ze wszach 
stron wołają o reformę ustaw, sądownictwa, ad- 
ministracyi. Wszelkie projekty w tym kierunku 
upadają nieraz wskutek oporu ze 'strony cen- 
tralnego rządu, ale istnieją nadto i inne prze- 
szkody wewnętrzne, a mianowicie stosunki nasze 
dotychczasowe społeczne i ekonomiczne, wobec 
których reforma najpiękniejsza w teoryi, wydać 
się może ostatecznie niemożebną, a wreszcie stoi 
tym reformom na przeszkodzie brak ludzi, któ- 
rzyby je byli w stanie rozumnie i korzystnie 
wykonać i przeprowadzić. Otóż nie'wychowywania 
naszych młodych urzędników w tej dawnej tra- 
dycyi biurokratycznej, ale raczej zerwania z tym 
formalizmem szablonowym żąda prof. Bobrzyński, 
a środkiem dzielnym do przygotowania takich 
nowych zdolnych do inicyatywy sił urzędniczych, 
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jeśli ją tam Bohun sprowadził, to ją musiał za- 
bezpieczyć. 

— (dzie bezpieczniej, jak w monastyrze, a dla- 
tego i tam Sol. 

— Uf! — rzekł Zagłoba. — Tak wy myślicie 
Zachar, że ona mogła zginąć ? 

— Ne znaju. 

— Widać, że Skrzetuski jest dobrej myśli — 
rzekł Zagłoba.— Bóg go doświadczył, ale go po- 
ska A wyście Zachar dawno wyjechali z Ki- 
jowa 

— Oj dawno, pane, Ja wtedy wyszedł, kied 
"sg gaj koło Kijowa z pda Bam P> | 
Mnoho Lachów chciało z nimi uciekać, i tak u- 
ciekali neszezastnyje, jak kto mógł, po śniegach, 
po wertepach, przez lasy, lecieli do Białogródki, 
a Kozacy gnali za nimi i bili. Mnoho uciekło, 
mnobo zabili, a niektórych pan Kisiel wykupił 
za wszystkie hroszy, jakie miał, 

— O dusze pieskie! To wyście z komisarzami 
jóchali ? 

— Z komisarzami aż do Huszczy, a ztąmtąd 
do Ostroga. Dalej już ja sam szedł. 


— To wy dawni znajomi paną Skrzetuskiego ? 


— W Biczy ja go poznał i rannego 
a potem i polubił, jak detynu ridnyju, 
i u mnie niema kogo lubić. 

Zagłoba S t, na pachołka, kazał podać 
miodu i mięsiwa, i zasiedli do wieczerzy. Zachar 
jadł smaczno, bo był zdrożony i głodny, nastę. 
pnie zanurzył chciwie siwe wąsy w ciemnym pły- 
nie, wypił, posmakował i rzekł: 

— Bławny miód. 

— Lepszy niż krew, którą pijecie — rzekł Za- 
głoba. — Ale tak myślę, że wy ezłowiek uczciwy 
i pana Skrzetuskiego miłujący, nią pójdziecie wię- 
cej do buntu, jeno zostaniecie tu z nami?.. Już 
wam tu będzie dobrze. 

Zachar podniósł głowę 

— Ja pyśmo oddał, tak i pójdę... ja Kozak, 
mnie z Kozakami nie z Lachami się bratać. 

— I będziecie nas bili? 

„= A budu. Ja siczowy Kozak. My sobie Chmiel- 
nickiego batka hetmanem obrali, a teraz korol 
jemu buławę i chorągiew przysłał. 

— Qt, masz panie Michale — rzekł Zagłoba — 
nie mówiłem, żeby protestować. 

— A z jakiego wy kurzenia? 

— Z mirhorodzkiego... ale jego już niema. 


ilnował, 
„a stary, 


| 


— A co się z nim stało? 

— Husary pana Czarnieckiego pod Żółtą wodą 
starli, Teraz ja u Dońca z tymi, 6o zostali... Pan 
Czarniecki szczery żołmir, on u nas w niewoli... 
o niego komisarze prosili. 

— Mamy i my waszych jeńców. 

— Tak i musi być. W Kijowie mówili, że naj- 
lepszy mołojec u Taib w niewoli, choć inni 
mówili, że zginął. 

— Kto taki? 

— Oj, sławny ataman Bohun. 

— Bohun usieczon w pojedynku na śmierć. 

— A kto jego ubił? 

— Ten oto kawaler — odrzekł Zagłoba — uka- 
zując na Wołodyjowskiego. 

Zacharowi, który w tej chwili przechylał drugą 
kwartę miodu, oczy na wierzch wyszły, twarz 
sponsowiała; nakoniec parsknął przez nozdrza 
płynem i śmiechem zarazem. 

— Ten łycar Bohuna ubił ? — pytał, krztusząc 
się ze śmiechu. 

— Cou starego djabła !—wykrzyknął marszcząc 
brwi Wołodyjowski.— Zadużo sobie ten posłaniec 
pozwala! 

— Nie gniewaj się, panie Michale — przerwał 

Zagłoba. — Poczeiwy to widać człowiek, a że się 
na polityce nie zna, to od tego on Kozak. Z dru- 
giej strony, tem większa to dla waćpana chwała, 
że, wyglądając tak niepocześnie, tak wielkich prze- 
wag już w życiu dokonałeś, Óiało masz nikcze- 
mne, ale duszę wielką. Ja sam, pamiętasz, jakem 
ci się przypatrywał po bitwie, chociażem bitwę 
na własne oczy widział; bo mi się wierzyć nie 
chciało, żeby taki chłystek... 
, — Dajże waópan pokój! — burknął Wołody- 
jowski. 
— Nie jam twym ojeem, nie miejże do mnie 
rankoru... ale to ei powiem, że pragnąłbym mieć 
takiego syna, i jeżeli chcesz, to cię będę adopto- 
wał, iaajętność eałą ci zapiszę, bo to nie wstyd 
być wielkim w małem ciele.... I książę niewiele 
większy od ciebie, a dlatego Aleksander Mace- 
doński nie wart być jego giermkiem. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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mogą się stać niewątpliwie stypendya, przy któ- 
rych pomocy młody p. będzie się mógł 
kształcić i wyrabiać ; będzie mógł jako prakty- 
kant w jedaym lub drugim urzędzie; cząstkę swo- 
jego wolnego ezasu poświęcać nauce specyalnej; 
będzie mógł doświadczenie p potęgować 
teoryą i odwrotnie teoryę w praktyce sprawdzać, 
W ten to sposób wyrobiłby się w kraju ząb | 
teoretycznie i praktycznie wykształconych prawni- 
ków, którzy w razie potrzeby wszelkie projekta 
do reform ustawodawezych nietylko] wszechstron- 
nie obmyślą i przygotują, ale następnie i same 
te reformy z pożytkiem dla społeczeństwa prze- 
prowadzą. 

Druga ta część projektów prof. Bobrzyńskiego 
nie liczy się z ustawodawstwem o stypendyach. 
Jeśli o przeważnem lub niemal wyłącznem u- 
względnianiu uczniów Uniwersytetu, tudzież o 
kumulacyi stypendyów roztrzygać może w ósta- 
tniej instancyi praktyka władzy, nadającej stypen- 
dya, a więc u nas głównie Wydziału krajowego, 
to przedłużanie stypendyów poza czas normal- 
nych studyów uniwersyteckich nie należy by- 
najmniej do kompetencyi tej władzy. Rozporzą- 
dzenia Ministeryum Oświaty z 20 lipca 1852 r. 
oraz z 4 lutego 1882 r. nie pozostawiają w tym 
względzie żadnych wątpliwości: przedłużenie sty- 
pendyów poza czas normalnych studyów uni- 
wersyteckich w celu dalszych studyów jest w niem 
bezwarunkowo wzbronione; po upływie tych lat 
normaloych może być stypendyum przedłużone 
tylko na rok jeden, nie dla dalszych jednak 
studyów, ale wyłącznie w celu złożenia doktora- 


tu lub egzaminu nauczycielskiego. 


Drugą słabą stroną projektu jest jego jedno- 
stronność; prof. Bobrzyński otacza mianowicie 
wyłączną opieką prawników, a pomija zupełnie 
lub zbywa tylko ogólaą uwagą inne Wydziały. 
Z tem wszystkiem projekt ten porusza myśl tak 


ważną i wykraczającą poza zakres spraw stypen- 


dyjnych w sferę najżywotniejszych interesów kra- 


jowych, że warto się nad nią bliżej zastanowić, 


chociażby jej urzeczywistnienie wymagało pe- 


wnych zmian w ustawodawstwie o stypendyach, |9 


dla Galicyi, lub też dla całej monarchii. Przed- 
miotowi temu poświęcimy zatem dalsze jeszcze 
uwagi, ? 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


* "Lwów 4 stycznia. 


Zajęcie się pewną ważną sprawą krajow. 
aż) ersi stosunków aktualnych ie. Seki 
plan się wysuwa, wiedzie czasem w prasie na- 
szej do formalnego szowinizmu. W takim razie 
najczęściej przytaczane i zalesane bywają przy- 
kłady zagraniezne bez żadnych zastrzeżeń, jak 
gdyby odmienne stosunki nie mogły alterować 
nietylko samej użyteczności wogóle, leez nawet 
jej stopnia. A biada temu, kto się w takim razie 
poważy wyrazić w najskromniejszej nawet formie 
pewne wątpliwości, choóby tę jedną, że wypada- 
łoby jeszcze rzecz lepiej zbadać, aby nie doznać 
zawodu. Przed kilku miesiącami Czas wiele mu- 
siał wysłuchać od jeduego z lwowskich kolegów 
swoich za to, że w korespondencyi lwowskiej mi- 
tygował jego zapędy w zalecaniu niemieckich 
form kredytu melioracyjnego, i w naleganiu na 
bank krajowy, aby jaknajprędzej kredyt ten orga- 
nizował na sposób niemiecki. Któżby nie pragnął 
widzieć całej Galicyi zmeliorowanej wzdłuż i 
wszerz, któżby nie chciał przyczynić się do to- 
go d»ieła, przez stworzenie dobrego kredytu! 
Ale kredyt, to broń obosieczna, szezególnie u nas, 
gdzie to już praktyka dotychczasowa w sposób 
niezbity wykazała. 

Jeżeli się zaleca do naśladowania jakie urzą- 
dzenia zagraniczne, szezególnie na polu kredyto- 
wem, to najpierw przekonać się trzeba, czy przy- 
kład zaleeony przebył już zwycięzko ogniową 
próbę praktyki, a następnie, czy wśród odmien- 
nych stosunków może być naśladowany z nadzie- 
ją osiągnięcia równych lub przynajmniej podo- 
bnych korzyści. Otóż tak często i tak Opoya 
cznie zalecane u nas, jako świetne przykłady t. z. 
Landes-Cultur- Rentenbanken jeszcze nie przebyły 
ogniowej próby praktyki, a może nawet nie prze- 
będą jej zwycięzko, skoro już dziś w okresie szo- 
winistycznego zalecania melioracyi za jakąbądź 
cenę i pod jakiemikolwiek warunkami, odzywają 
się w samych Niemczech poważne głosy, nietyl- 
ko z wątpliwościami, lecz nawet z ujemną opinią. 
W świeżo wydanej ciekawej broszurze H. Nord- 
manna (Der ldndliche Grundbesitz, seine Lage 
und Bedeutung), traktującej o stosunkach własno- 
ści ziemskiej w Niemezechb, znajdujemy taki u- 
stęp: „Szezególną usługę cheiano oddać własno 
ści ziemskiej kredytem na melioracye, i pozakła- 
dano w tym celu banki (Landes - Cultur - Renten- 
banken). Jeżeli jaki środek może własność ziemską 
na niebezpieczeństwo narazić, to właśnie taki kre- 
dyt melioracyjny, który przyłącza się do innych 

lub przed innemi EW gi: zajmuje. Je 
żeli obliczymy z procentami o procentów koszta 
podjętych z biegiem czasu melioracyj, z których 
nie otrzymano spodziewanego zysku, to trudno 
będzie znaleść majętność ziemską , ps obecna 
cena kupna pokryłaby tę stratę, choć y tylko 
w przybliżeniu. Melioracye zaś, które nie zaraz 
przynoszą wielkie korzyści, są ruiną dla biednych 
rolników, a biednym w tem znaczeniu jest ka- 
żdy, kto pieniądze na melioracyę jo s musi. 


Au 


„Na dochód z rolnictwa składają się czynniki 
po części nieobliczalne, a najpewniejszą na pozór 
nadzieję obala stan pogody lub konjunktury. 
Dochód z melioracyj jest nadto wystawiony na 
pomyłki przy obliczaniu i układaniu przedsiębior- 
stwa, a długi zaciągnięte na melioracyę wyma- 
gają z matematyczną ścisłością oprocentowania i 
umorzenia. Była pora, w której w kraju całym, 
a szczególnie przy zielonym stole wybuchł praw- 
dziwy wodowstręt, w której formalnie podejmo- 
wano wyprawy dla odkrycia sposobności 'do za- 
wiązania spółki dla odwodnienia gruntów. Ilu to 
członków złówionych w taką spółkę żałuje dziś, 
że swoje mokre łąki ze zwyczajną ale obfitą trawą 
zmienili na mokre pola i pastwiska małej war- 
tości!* W ten sposób dalej wyraża się autor nie- 
miecki o melioracyach i kategorycznie oświadcza, 
że melioracye, na które rolnik nie posiada wła- 
snych zapasowych środków, lub które nie zapew- 
niają zwrotu nakładów w tak obfitej mierze i 
w tak krótkim czasie, żeby podjęte być mogły 
za pomocą kredytu osobistego, powinny być za- 
niechane. 


Czy odważyłby się kto w Niemozech wystąpić * 


z taką surową krytyką kredytu melioracyjnego, 
jeżeliby on był rzeczywiście tak bezwarunkowó 
zbawiennym, nawet dobroczynnym, jak go nam 
przedstawiają nasi szowiniści melioracyjni, nale- 
gający na kraj, aby naśladował przykład nie- 
miecki jaknajprędzej i na jeknajwiększą skalę ? 
Dla tych szowinistów tylko podaliśmy cytat po- 
wyższy, bo przecież nikomu na myśl przyjść nie 
może kwestyonować wartości melioracyj, podej- 
wowanych oględnie i z wyrachowaniem. 


Sprawy zagraniczne. 


— 


Niemcy. 


Artykuł Provinz. Corr., o którym wspomina 
ogólaikowo tylko sę nasz telegram, stre- 
śció można w następującye słowach: „W gru- 
dniu r. 1882, napisał król pruski własnoręczny 
list do Papieża, w którym wyraził przekonanie, 
że obopólne zbliżenie się do siebie rządu pru- 
skiego i Kuryi rzymskiej, powinno być dla obu 
stron pożądanem. Odtąd uchwalił Sejm na wnio- 
sek rządu kilka ustaw świadczących o dobrych 
w tym kierunku chęciach rządu pruskiego, mia- 
nowicie ustawę z d. 11 lipca r. 1883, która ogra- 
niczyła obowiązek donoszenia o instalacyach du- 
chownych do najszezuplejszej możliwej miary i 
rozszerzyła znacznie uwolnienie od kar przepisa 
nych ustawą 14 lipa r. 1880 duchownych, od 
prawiających Msze św., lub odbywających inne 
czynności duchowne; poprzednio zaś jeszcze u- 
chwalona nowella z d. 31 maja 1882, otworzyła 
szerokie pole do dyspens dla duchownych, któ- 
rych naukowe wykształcenie nie odpowiadało wa- 
runkom ustaw majowych. 

Później zastosowano prawo dyskreeyonalne do 
biskupa limburskiego, a na podstawie art. 1 usta- 
wy z 31 maja 1882 zniesiono tak zwane Sperr- 
esetz w dyecezyach chełmińskiej, warmijskiej i 
hildesheimskiej. , í 

Zrazu zdawało się, że Kościół nie zamierza sze- 
roko z tych ustaw korzystać, dziś jednak zazna- 
czyć już możemy przyjemny dla rządu postęp 
w tej mierze. Biskup chełmiński odebrał z Rzy- 
mu upoważnienie do zażądania dyspens na wszyst- 
kie dyecezye, a rząd uwzględnia je na szeroką 
skalę.* $ 

Ustęp artykułu o zastosowaniu nowelli z 31 ma- 
ja 1882 r. do osieroconych dyecezyj jest nieco 
enigmatyczny. Brzmi on dosłownie: Auch in den 
der bischoeflichen Leitung zur Zeit entbehrenden 
Dioecesanbezirken sollte der seelsorgerischen Noth 
der Gemeinden auf dem Boden des Gesetzes vom 
11 Juli 1883 abgeholfen werden kónnen. Kto du 
chownych pomocniczych ma wysyłać na parafie, 
tam gdzie biskupa niema? — nie powiedziano dotąd 
nigdzie. Zobaczymy, jak sobie w tej mierze po- 
stąpią w dyecezyi kolońskiej, dla której dyspensy 
rychlej wydane będą, niż dla poznańsko - gnie- 
źaieńskiej. 

W końcu wyraża pomieniony artykuł nadzieję, 
że w roku bieżącym stosunki z Rzymem przy- 
biorą przyjaźniejszą jeszeze postać. 

Zdaje się, że Provinz. Corr. napisała z polece- 
nia wyższego ten artykuł, prawdopodobnie w tym 
colu, aby Reichensperger, wobec otworzonych wi- 
doków ciągłego polepszania się stosunków z Rzy- 
mem, cofaął swój wniosek o przywrócenie trzech 
paragrafów, określających prawa Kościoła kato- 
lickiego w Prusach, a przynajmniej odroczył go 
do nieograniczonego czasu. Z wiadomości poda- 
nej w Przeglądzie, zdaje się jednak wynikać, że 
to nie nastąpi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
"Kraków 5 stycznia. 


Namiestnik p. Filip Zaleski przejechał wczo- 
raj do Wiednia. h 

— P. Julian Klaczko, po parotygodniowym 
pobycie w Krakowie, opuścił nasze miasto, > 

— Prezydent miasta, jako przewodniczący filii 
Towarzystwa „Czerwonego Krzyża* w Krakowie, 
uprasza wszystkich członków Stowarzyszenia, którzy 
wkładek za rok 1888 dotąd nie uiścili, aby je wobec 
wzniosłego celu tegoż Stowarzyszenia, najdalej po 
koniec stycznia r. b. w biurze sekretarza prezydyum 
złożyć zechcieli. 

— Na sprowadzenie zwłok ś. p. Adama Mi- 
ckiewicza nadesłał na ręce Prezydenta miasta Dra 
Weigla p. Marceli Graff z Łańcuta kwotę 10 złr., 
którą umieszczono na książeczce kasy Oszczędności 
L. 57,020. 

— Nabożeństwa żałobne. Dziś odprawione 
zostały Msze ŚŚ. w kościele Ś. Barbary za duszę 
6. p. hr. Władysława Karnickiego, zmarłego 
w Bonn w d. 31 grudnia w 68 roku życia. Niebo- 
szczyk był szambelanem austryackim, tajnym radcą, 
a dawniej nadzwyczajnym posłem i ministrem pel- 
nomocnym w Madrycie. Od roku zamieszkał w Bonn, 
oddawszy się opiece tamtejszych lekarzy w ciężkich 
swych cierpieniach. Był on z najgłębszego przekonania 
wiernym katolikiem; gorącem sercem przywiązany 
do kościoła, brał udział w kościelno-politycznych 
walkach teraźniejszości i zakończył życie jako pra- 
wy katolik, kilkakrotnie przygotowując się ŚŚ. Sa- 
kramentami na niepowrotną podróż. Ożeniony z 
księżniczką Julią Lubomirską, z linii wołyńskiej, 
posiadał liczne związki pokrewieństwa i przyjaźni 
w różnych dzielnicach Polski, Hrabia Karnicki był 
pierwszym z pośród Polaków, którzy wstąpili w słu- 
żbę dyplomatyczną Austryi — a śpieszny postęp 
w karyerze świadczy o jego zdolnościach. 

Dziś także odprawionem zostało nabożeństwo ża- 
łobne w Kościele 00. Kapucynów o g. 9 za duszę 6. p. 
Ignacego Łukaszewicza, jako w rocznicę jego 
śmierci. 

W tym samym kościele odprawionem zostało dziś 
o godzinie 10 żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Stanisława Lipińskiego, profesora, artysty rzeź- 
biarza, żołnierza z r. 1863, Sybiraka. 

W poniedziałek odprawiać się będą w grobie za” 
służonych na Skałce Msze ŚŚ. za duszę ś. p- Pu 
cyana Siemieńskiego o godzinie 9'/, i 10*/a- 

— Towarzystwo Tatrzańskie. D.3 b: m. od- 
było się pod przewodnictwem Dra Altha posiedze- 
nie Wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, na któ- 
rem załatwiono następujące sprawy: 1) oznaczono 
dzień 3 lutego na posiedzenie XI walnego Zgro- 
madzenia ; 2) ułożono porządek dzienny tegoż Zgro- 
madzenia; 3) uchwalono na wniosek prof. Świerza 
wnieść pismo do Koła polskiego o założenie gimna- 
zyum w Nowym Targu; 4) wybrano komisyę bu- 
dżetową złożoną z p. p. Kljasza, Świerza i Dra 


= Sto 


Wierzbickiego w celu ułożenia preliminarza budże» 

tu na r. 1884; 5) uchwalono złożyć podziękowanie 
szanownemu posłowi Kantakowi za gorliwe wspieę- 

ranie celów Towarzystwa; 6) przyjęto rezygnacyę 

Dra Biesiadeckiego, delegata Tow. w Jaśle, i po- 
stanowiono wynurzyć temuż podziękowanie za do- 
tychczasową działalność; 7) mianowano Dra Wie- 
digera i Dra Graczyńskiego delegatami Towarzy- 
stwa w Jaśle. 

— Organizacya Stowarzyszeń rzemieślni- 
czych i przemysłowych. Jutro w niedzielę o go- 
dzinie 10ej przed południem odbędzie się w Wy- 
dziale III Magistratu zgromadzenie ślusarzy, pilni- 
karzy, rusznikarzy i nożowników, celem zawiazania 
cechu na zasadzie nowej ustawy przemysłowej. 

— Reprezentacya krakowskiego Zboru 
izraeliekiego, uzupełniona nowymi wyboremi, ze- 
brała się dnia 1-go b. m. na pierwsze posiedzenie 
w nowym swym składzie pod przewodnictwem ustę- 
pującego prezesa, Alberta Mendelsburga, by doko: 
nać wyboru prezesa i tegoż zastępcy. 

Wybór na prezesa padł ponownie na p. A 
Mendelsburga, który w dłuższej, przychylnie | 
jętej przemowie, dziękując za okazane mu 
trzeci zaszczytne zaufanie, upraszał radców Zboru; 
bez względu na różnicę zdań, w stronnictwa ich 
grupującą, raczyli poprzeć go w trudnem zadaniu, 
dobro gminy, a zatem miasta i kraju na celu ma- 
jącem. Mówca podniósł następnie, jż gmina izrae- 
licka zawdzięcza swe swobody i pomyślny rozwój 
łasce monarszej i braterskiemu postępowaniu współ- 
obywateli, ponad wszelkie uznanie tembardziej 
się wznoszącemu, o ile, że współwyznawcy w 0- 
ściennych krajach na tak ciężkie niestety próby 


w ostatnich czasach bywają wystawiani. W gorą- 


cych zatem słowach iał prezes swym ko- 
legom w reprezentancyi, że pierwszorzędnym tejże 
obowiązkiem jest krzewienie ducha wspólności na- 
rodowej i dawanie przykładu nietylko tutejszej lu- 
dności żydowskiej, ale wszystkim w kraju gminom 
izraelickim, na krakowską oczy zwrócone mającym, 
jak należy pojmować równouprawnienie, przynoszą- 
ce nietylko równe prawa, ale także równe obowią- 
zki wobec współobywateli i tej ojczystej naszej zie- 
mi, która nas rodzi, karmi i żywi. 

Po przemówieniu prezesa, zabrał głos imieniem 
radców Zboru, profesor Dr) Józef Oettinger, by, 
dziękując prezesowi za przyjęcie wyboru, wyrazić 
prawdziwe dlań uznanie radców reprezentacyi, bez 
różnicy stronnictwa,i całej gminy za dotychczaso- 
we, ogólny poklask znajdujące kierownictwo. Mów- 
ca położył szczególniej nacisk na niezaprzeczalny 
takt, sprawiedliwość i brak wszelkiej stronniczości, 
których przewodniczący dał wysokie dowody. Prze- 
mówienie to prof. Dra Oettingera przyjęło zgroma- 
dzenie z żywem zadowoleniem, poczem przystąpio- 
no do wyboru zastępcy przewodniczącego. 

Godność tę powierzono większością głosów Drowi 
Zygmuntowi Blatteisowi, który, przyjmując wybór, 
podziękował kolegom za zaszczytne zaufanie i za- 
pewnił że wszelkichfdołoży starań, by takowe w zu- 
pełności usprawiedliwić. 


— W Muzeum techniczno-przemysłowem 
w poniedziałek (7go b. m.), a po ukończeniu waka- 
wi świątecznych, rozpoczynają się wykłady dla ko- 

et. 


— Bal Miekiewiczowski zapowiada się świe- 
tnie. Z licznych bowiem do Komitetu nadchodzą- 
cych tak miejscowych jak i zamiejscowych zapytań, 
przyrzeczeń i datków pieniężnych wnosić można, że 
bal ten tak pod względem towarzyskiej zabawy, jak 
również co do celu swego dorówna poprzednim ba- 
lom, które tak świetnie wypadły, Na cele bala te- 
goż przesłali następujące datki pp.: J. G. Bloch 
75 złr., Edgar Bulhak 25 rubli, hr. Aleksander Or- 
łowski 25 rubli i 50 złr., Eagieniusz Pruszanowski 
25 rubli, konsul Stan. Zjedn. w Warszawie Rawicz 
10 złr., Antoni Wrotnowski 15 złr. 

— Nowe rozporządzenie rządu rosyjskiego. 
Według przepisów obowiązujących w cesarstwie Ro- 
syjskiem, świadectwa legitymacyjne i certyfikaty po- 
dróżne, wydawane przez c.k. władze w Galicyi i na 
Bukowinie na podróż do Rosyi, nie mogą opiewać 
jak tylko na jednę osobę. Nowo wydanem rozporzą- 
dzeniem rząd rosyjski polecił swym władzom pogra- 
nicznym, aby przepisu nietylko ściśle przestrzegały, 
ale nadto, aby poczynając od dnia ",, stycznia 
r. b., zwracały od granicy każdą osobę nadliczbową, 
umieszczoną na świadectwie legitymacyjnem lub na 
certyfikacie podróży. Zarazem rząd rosyjski posta- 
nowił, iż oprócz dotychczasowej nieznacznej opłaty, 
niszczanej za niezbędne wizowanie paszportów do 
wyjazdu przez tamtejsze władze pogranicznej miej- 
scowości, pobierać mają jeszcze nadto też władze 
należytość stemplową w ilości 60 kopiejek. 

— Srebrny krzyż zasługi nadał Cesarz Mi- 
chałowi Krausowi, pocztowemu konduktorowi we - 
Lwowie, w uznaniu jego długoletniej, wiernej i 
chwalebnej służby. 

— Tysiączna Żona. Sidi Muley Hassan, sułtan 
państwa Marokańskiego, obchodził w ubiegłym mie- 
siącu oryginalny jubileusz, a mianowicie wprowa- 
dził do swego haremu — tysiączną z kolei żonę, 
Z powodu tej niezwykłej uroczystości, wyprawił 
wielki festyn, tak dla całego haremu, jakoteż i 
wszystkich urzędników i sług pałacowych. Z tych 
tysiąca małżonek Marokańskiego władcy, znajduje 
się obecnie w jego haremie tylko około sześciuset. + 
Inne albo wymarły, albo zostały podarowane wy- 
sokim dygnitarzom w dowód monarszej łaski, lub 
też poszły na emeryturę. Cieszące się jeszcze wzglę- 
dami monarchy sułtanki, nie znajdują się wszystkie 
zamknięte w jednym haremie, ale są tak rozdzielone, 
by ich pan i małżonek znalazł w każdej cesarskiej 
rezydenoyi, do której przyjeżdża, pewną ilość żon. 
Te zaś, którym lata odebrały wdzięki, przechodzą 
do domu inwalidów, t.j. do oddzielnego pałacu, znaj- 
dującego się w pięknej oazie w prowineyi Tafilat, i 
tam kosztem sułtana utrzymywane gą aż do śmierci 
z przepychem odpowiednim ich byłej godności, 

Wiadomości polieyjne. Straż policyjna ` 
przytrzymała: Jana Czamarę, za kradzież obuwia; 
Brygidę Hiszową, zą kradzież pieniędzy; Franciszka 
Stolarczyka, poszukiwanego za kradzież; Józefa Ra- 
pacińskiego i Józefa Pachołka, za kradzież rzeczy; 
M. Śliwę, ucznia stolarskiego, Antoniego Bigaja i 
Czesława Kowalskiego, uczniów szewskich i Euge- 
niusza Kwiatkowskiego, ucznia ślusarskiego, za ha- 
lasowanie wczoraj wieczorem w ul. Szpitalnej, gdy 
wracali ze szkoły; za pijaństwo 2 osoby. 

Wczoraj na zarządzenie p. weterynarza miejskie- 
go, oddano oprawcy konie Wawrzyńca Waligi z Ra- 
kowie, podejrzane o nosaciznę. 


Repertoar teatralny. 


W niedzielę 6go: Wiara- Miłość - Nadzieja, 
obraz sceniczny w 4 aktach, A. Staszczyka, muzyka 
Noskowskiego. 
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lej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzi 
w dnie  okasednie 80 centów. ye 
owe w 
| otwarte codzi j- do 6ej. — 
_.— Groby królewskie, Grób zasłażon: w e na 
08), Grób Skargi (u Szo Piotra), „s Kata każe 
| i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
_ Wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 


=- Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 


| gpuońskiego (Ci um majus) zwidzać można co- 
© od 12ej do 29 prócz niedziel, świąt i feryj nm 
bezpłatnie. 


_— B, 4go stycznia po rannej pogodzie po połu- 
dniu śnieg; term. od —11'0 doszedł do +-0'5 O. 
ometr wraca w górę; o godz. Tej rano d. 5go 
stan jego był 750'8 millim., term. —2'4 0. — Wiatr 
północny, 
. — W niedzielę 4. 6 stycznia: Trzech Króli; w po- 
niędziałek 7go: ŚŚ. Juliana i Lucyana, dj 


Wiadomości artystyczne, literackie, 
i naukowe. 


. X. Waleryan Kalinka będzie miał we Lwo- 
wie d.20b. m. odczyt „o sprawie ruskiej na sejmie 
czteroletnim“. Wiadomość ta — pisze Gaz. lwow.— 
Z ust do ust podawana, rozeszła się w szerokich 
kołach naszego miasta, zanim jeszcze ogłoszoną być 
mogła w dziennikach. To jest najlepszą rękojmią, 
że w dnin oznaczonym tłumy publiczności zapełnią 
salę ratuszową, by. z wymownych ust prelegenta, 


/ znakomitego autora „Sejmu czteroletniego“ i taką 


wytrawnością sądu odznaczającego się badacza osta- 
tmiego okresu dziejów naszych, usłyszeć zdanie o 
sprawie tak mocno cały nasz ogół obchodzącej, 
Mamy nadzieję, że publiczność krakowska będzie 
miała niebawem sposobność usłyszeć ten ważny epi- 
zod z dzięła znakomitego historyka. 

Rozprawa hr. Izydora Dzieduszyckiego „Patryo- 
tyzm w Polsce,“ wyszła obecnie w języku niemie- 
ekim p. t. Der Patriotismus in Polen in seiner ge- 
schichtlichen Entwickelung. 


Wydawnictwo „Historyi literatury powszechnej“ 
Jana Soherra w przekładzie p. Bronisława Zawa- 
dzkiego, zostało już ukończonem. Świeżo wyszedł 


ennie od g. 10% R 
niedziele od 10ej de Żej bezpłatnie. 


,— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk|  Głenialny ten amalgam dzikiego Weltschmerzu, 
ęknych w Sukiennicach otwarta codziennie od n z błyskami Sago humoru kk" 
2 kami serca, 
u Franci | jowi duszy wykonawczyni, 


` dźwię- 
snać najbordsii un owiadał nastro- 

ość powiedzieć, że 
Kreisleriana nawet bezpośrednio po koncercie 
Beethowena nie chybiły wrażenia i w zapał wpra- 
wiły nawet największych ortodoksów czy konser- 
watystów muzycznych. Tuż obok, można postawić 
wykonanie efektowego Scherza Żeleńskiego, utwo- 
ru granego dopiero po raz wtóry publicznie w Kra- 
kowie, świetnego pod względem faktury, i bardzo 
piękne mającego motywa, który wszakże zyskał- 
by na tem, gdyby motyw pierwszy nie tyle razy 
się powtarzał. Z Chopina wybrała koncertantka— 
może i słusznie — utwór najbardziej Schumanow- 
ski: Impromptu fis dur, a interpretowała je z wiel- 
ką finezyą i miarą. Zniewolona entuzyastycznemi 
oklaskami, dodała nad program „Gawotę* bezi- 
mienną, już nam znaną. 
„Tak pożegnawszy się z artystką, której Kra- 
ków. zawdzięcza tyle chwil prawdziwie „dobroczyn- 
nych,“ pilno nam wyrazić, iż orkiestra krakow- 
ska pod kierunkiem p. Żeleńskiego wywiązała się 
z swojego zadania wcale dobrze, Słuchaczom mo- 
że to być obojętnem, eo poprzedziło koncert, byle 
ten ich zadowolił, sprawozdawey atoli wolno pod- 
nieść, jeżeli orkiestra po jednej próbie tak zdoła 
towarzyszyć fortepianowi, jak wczoraj, zwłaszcza 
w pierwszej części Beethovenowskiego koncertu. 
Wyrażając za to całe uznanie, trudno nam prze- 
milezeć żalu, że piękne „Andante* Żeleńskiego, 
wskutek wyraźnego niedbalstwa i roztargnień 
grających wypadło chwiejnie, nieczysto, słowem, 
o wiele gorzej, niż za ostatnim, nie tak jeszcze 
dawnym razem. Lepiej trzymała się za to orkie 
stra w tegoż kompozytora Polonezie i Mazurze, 
jakby z uwagi na to, że wiele ratuje dobry po- 
czątek i dobry koniec. 


Stanisław Tomkowicz. 
Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesłała p. 
Helena Eydziatowiczowa 5 złr. 


mE 


a 


CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1884. 


100 kilo po 15:80 marek (9 złr. 24 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14:20 marsk (8 złr. 81 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29-50 (17 zir. 26 ent.). 


Artykuły w dziale „Wadesłane* mie pocko- 
dzą od Redakoyi. 


NADESŁANE. 


Czas i pieniądz stracony! 

Każdy traci dziś czas i pieniądze, który w cho- 
robie żołądkowej lub wątroby czego innego uży- 
wa, aniżeli znanych i słynnych pigułek szwajcar- 
skich aptekarza Ryszarda Brandta. One jedynie 
pomagają szybko, pewnie i bez bólu, a codzienny 
wydatek wynosi tylko 2 cent. Do nabycia w ap- 
tekach pudełko po 70 cent. w Krakowie w aptece 
„pod Barankiem* W. Redyka. (9-1-2) 


Nadesłane. 


a 


JÓZEFA CZECHA 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 1884 
(rok wydawnictwa 53) 
wyszedł z druku i jest. do nabycia w skła- 
dzie głownym w Drukarni Czasu, tak po- 
jedynczo, jak i w większych ilościach, po 
cenie JO centów, z przesyłką rekomen- 
dowaną FO centów, jakoteż 
i we wszystkich księgarniach. 


Nie wdając się w bliższą ocenę tego kalendarza, 
podajemy tylko jego treść: oprócz doskonale obro- 
bionej części kalendarskiej, w której, jako nowość, 
są przy każdym miesiącu tabele oznaczające na 
każdy dzień wschód i zachód słońca i księżyca, 
odmiany światła, długość dnia, wschód i zachód 
słońca, głównych planet i wiele innych wiadomości 
w tym dziale; — część literacka mieści prace: O. Ja- 


S |nie Kochanowskim (z portretem) przez prof. Stan. 


Siedleckiego. — Bracia, poemat przez Autora wara 
Kronika dni wrześniowych roku Pańskiego 1883 
( pięcioma rycinami) przez X. Polkowskiego. — 
qdownictwo Rzeczypospolitej Krakowskiej (z ry- 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia d. 3 b. m. 

(F) Powtarzające się uporczywie mimo licznych 
zaprzeczań pogłoski, podług których mają się to- 
czyć rokowania w sprawie podróży Cesarza au- 
stryackiego do Rzymu, dały powód Germanii 
i Vaterlandowi do przypuszczeń, że ze strony włe- 
skiej starano się istotnie o to, aby Cesarz austry- 
acki przybył do Rzymu, że jednak zabiegi te 
skutkiem silnego oporu w Wiedniu spełzły na 
niczem. Pomijając już to, czy przypuszczenia te 
podyktowała jakaś tendencya, z całą stanowczo- 
ścią zapewnić mogę, że wszelkie podobne roko- 
wania w tej mierze nie istniały weale w ostatnich 
czasach, ale że są tylko płodem fantazyi kores- 
„ate pewnych dzienników. Zawiązanie podo- 

nych rokowań nie mogłoby żadną miarą leżeć 
w interesie R rrime włoskiej, ponieważ przez 
to rozjątrzonoby tylko dawną ranę, powstałą 
skutkiem tego, iż Cesarz austryacki nie oddał 
wizyty królowi włoskiemu w Rzymie. Donieść 
wam także mogę, że jeden z najwybitniejszych 
reprezentantów polityki włoskiej zapewnił, że rząd 
włoski pojmuje dobrze przeszkody, wstrzymujące 
Cesarza od podróży do Rzymu, a jakkolwiek 
fakt ten bolesnym jest dla ludu włoskego, lud ten 
umie się z nim ać jw Polityk ów oświadczył 
także, że kwestyi podróży Cesarza austryackiego 
do Rzymu nie poruszane weale w ostatnich cza- 
sach, że nie egzystowały wcale dyplomatyczne ro- 
kowania w tej mierze, że więcnie może być nawet 
mowy o jakichś nieudałych zabiegach rządu wło- 
skiego, mających na celu skłonienie Cesarza au- 
stryackiego do oddania królowi włoskiemu wizyty 
w stolicy Włoch, 


W kołach rządowych zamierzano pierwótnie 
zwołać delegacye już' w maju do Budapesztu. 
Polit. Corresp. donosi atoli, że ze względu na 
to, iż delegatów w bieżącej sesyi ponownie wy- 
bierać nie można, rozpoczną się obrady delegacyj 


dopiero w późnej jesieni. 


O ks. Bismarku głoszą teraz dzienniki niemie- 
ckie, że używa tak dobrego zdrowia, jakim się 
już od dawna nie cieszył, Myślą, którą się teraz 


zwiedziła prze 
dla córek oficers 


Telegramy biura koresp. 
Wiedeń 5go stycznia. Arcyksiężna Stefania 
po” zakład wychowawczy 


ich w Hernals i wszystkie ubi- 
kacye gmachu; po przedstawieniu się personalu 


nauczycielskiego odbyło się egzaminowanie Wy- 


chowanek. Arcyks. Stefania zabawiła w zakładzie 
dwie godziny. 

Zagrzeb 5go stycznia. (Ze Sejmu). W dys- 
kusyi nad prowizoryum budżetowem kilku mów- 
ców opozycyi wystąpiło namiętnie przeciwko 
rządowi i zarzucało banowi, że broni interesów 
Węgier, a nie kraju. Przewodniczący udzielił Tu- 
skanowi ostrą naganę z powodu namiętnych wy- 
cieczek jego przeciw większości. f 

Paryż 5 stycznia. Kilka dzienników zapewnia, 
że mocarstwa wystosują do Anglii notę z zapyta- 


niem, co zamierza Anglia uczynić dla zabezpie- 


czenia Europejczyków w Egipcie. 

Paryż 5 stycznia. Rząd hiszpański podzięko- 
wał Francyi za zarządzenia poczynione na gra- 
nicy hiszpańskiej. W sferach dyplomatycznych 
utrzymują, że Król Alfons zgodzi się na rozwią- 
zanie parlamentu. A 

Londyn 5 stycznia. Biuro Reutera donosi: 
Stosunki angielsko -egipskie są nieco naprężone. 
Rząd egipski nadesłał rządowi angielskiemu silną 
notę, oświadczającą, że obecna sytuacya nie może 
istnieć nadal i żądającą, aby rząd angielski zde- 
cydował się stanowczo w kwestyi Sudanu. Jeśliby 
Anglia odmówiła pomocy, zdecydowało się mini- 
sterstwo egipskie oddać Tureyi wschodni Sudan, 
i wymierzyć stosowny trybut Porcie. Skoncentro- 
wane w takim razie w Egipcie wojsko egipskie, 
liczące 15,000 ludzi, wystarczyłoby nawet bez ar- 
mii okupacyjnej do uttzymania porządku i obro- 
nienia granie. Utrzymują, że Baring przy wrę- 
czaniu noty oświadczył, iż 15,000 wojska nie wy- 
starczy, 

Kair 5 stycznia. Urzędnicy angielscy, zosta- 
jący w służbie egipskiej, zgodzili się na reduk- 
cyę pensyj za inicyatywą angielskiego do radey fi- 
nansowego. Utrzymują, że i ministrowie zgodzą się 
na redukcye pensyj. Wskutek ogólnej redukeyi 
zmniejszyłyby się wydatki o 43,000 funtów egip- 
skich, a budżet rozchodów ROSY zredukowany , 
do sumy, oznaczonej w ustawie likwidacyjnej. 


zeszyt czwarty i ostatni tomu drugiego. i N ; łównie zajmuje, ma być upaństwowienie wszel- 
NEW Ruch własnych Asygnat kasowych ciną) przez J. L. — Wspomnienia z roku 1809|kiego shut  Ueżykóczoś: Ww m eelu zebra- Kursa. — Wiedeń 5 stycznia. 2 godz. 
Wyszło 'we Lwowie „Sprawozdanie z czynności w Banku krajowym. (158) |(% ryciną) przez barona Kaliksta Horocha. Hymn |nym już został z jego polecenia liczny materyal, | 30 m, „ — Renta ier. 79'30. — Bej Renta 
Zakładu narodowego imienia Ossolińskich za dwa Od 4. ido 31go grudnia 1888 + ws sę pod Wawrem i Dębem, przez Ste dowodzący, że Stowarzyszenia ubezpieczeń, zara- ot p 9800. Ross wok. 80-10 
lata ubiegłe 1882 i 1883.* Do sprawozdania dołą- i dano. x Bei; t ra iaaa " złe. 129 300 Garczyńskiego. — Część informacyjna mieści: | biając znaczne sumy, robią w wypłatach trudno- ta siota 99-70. — 697 Renta złota » pak ak 
czono ma końcu szkic historyczny Dra Fr. Papóego| "Od d net REPE A 18884, | Szematyzm krakowski — Tarytę m. Kra-|óci i krzywdzą ubezpieczonych. Mowa tu oczy-|19990, — 4%, Renta złota węgierska 88-90 — 
p.t. „Zabicie Andrzeja Tęczyńskiego w Krakowie wypłacono OE nerw 200 kowa z nowem ponumerowaniem i dawnemi nume- | wiście o stowarzyszeniach akcyjnych, na speku- Losy z r. 1860 185'40. — Akcye Banku Aast 
r. 1461,“ 7 gpa Ai AAA sę) GR eski rami oraz wykazem właścicieli — Ustawę cłową|lacyę założonych, które w Niemczech prawie wy-| wy 844, kredyto. 29810. — Londyn 
z / dniem 31 grudnia 1883 r. pozo- (dokończenie podanej w r. z.) i wiele innych uży- łącznie istnieją, z czego wynika, < że- zamiast za-| 9 *—_, — Napoleony 9:59 kz Lombard 142-90 
Na manowcach, powieść J. I. Kraszewskiego, za- staje w obiegu: . . . . ses. «. . złr. 129,100 |tecznych wiadomości, jak najdokładniej obrobio- | kładania ubezpieczeń na rzecz rządu, właściwszem- ŁY 1854 168-75. — Akcye kolej Karola 


częto drukować w przekładzie niemieckim w foile- 
tonie berlińskiego czasopisma Volks Ztg. 


Koncert. Znowu słyszeliśmy wczoraj p. Ja- 
nóthównę — podobno po raz ostatni na czas dłuż- 
Bzy. — Grę tej niepospolitej pianistki analizować, 


Rozwój handlu nattą. 


Pod tym tytułem pisze ‘Wiener Ztg co nastę- 
puje: „Rok ubiegły stanowić będzie epokę w han- 
dlu naftą, która zaznamionuje może upadek do- 


tychczasowej amerykańskiej przewagi w tej ga: 


nych. 

i Ryciny wykonane są według oryginalnych 
rysunków prof. Walerego Eljas za. 
BG” Kalendarz ten jest mocno oprawny 

w tekturową okładkę, W 


NADESŁANE. (2920-1) 


by może było wprowadzić na drodze ustawodawozej 
"W zasady stowarzyszeń na wzajemności opar- 
yo . 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Ludwika 29450. — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 172 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. . 
152:25. — Obligacye ry. dł galicyjs. 99 

Losy prem. węgiersk. 113—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145*—. — Akcye kolei półn.-zach. 


austr, 18875. — 6°) zast. hipot. 102—. — 
Listy zastaw. galie. Zakłada kredyt. Ziemsk. 
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artystycznej, gdy już strona mechaniczna czyjej 
E7 Ln ia nje a SĄ zwyciężanych PR a 
bi, ale u słuchaczy nawet specyalistów przestaje 
wchodzić w rachubę, tak, jak podziwiając arcy- 
dzieło rzeźby, nikt nie myśli, jak twardym był 
marmur, lub ile pracy kosztowało wydobycie i 
przewiezienie głazu. 

Zamiast więe zatrzymywać się nad legatem, stac- 
natem; oktawami, erescendami, fortissimami i pia- 
nidsimami, zy erą odrazu, że gra panny Ja- 
nothówny objawiła się nam wyraźniej i wszech: 
stronniej, niż dotychczas. Wziąwszy rozbrat z „o- 


a nawet w Niemezeceh, Chinach i Indyach, odkry- 
wają teraz nowe źródła nafty. Najbliższa kampania 
przyniesie nam w tej mierzė niezawodnie dużo 
zajmujących szezegółów.* Naszem zdaniem powin- 
no to obudzić czujność rządu austryackiego, aby 
wzmagająca się ogólna konkurenóya nie zabiła 
wysoko opodatkowanej nafty krajowej, skutkiem 
zbyt małych ceł protekcyjnych i poruszonych już 
nieraz niedostatków w zapobieganiu, iżby nafta za- 
graniczna nie wchodziła w granice państwa pod 
tytułem niżej opodatkowanej ropy. 


YUR ot MONTRES ASTRON 
AUE LEVRIER 13, GENEVE 
NET 


postun OMA 


ruszono kwestyę ustanowienia koadjutora dla arcy- 
biskupstwa gaieżnieńsko-poznańskiego. Kandydat 
zaproponowany przez Stolicę papieską, nie został 
uznany przez rząd pruski za persona grata. Mię- 

kandydatami proponowanymi przez rząd pru- 
ski, niema ani jednego Niemca. 

Berlin 5 stycznia. Nordd. Allg. Ztg wystę: 
puje przeciw artykułowi Fortschritt, Reichsfreun- 
des, który z doniesienia National Ztg o rozmo- 
wie następcy tronu niemieckiego z Papieżem wy- 
ciąga ten wniosek, że następea tronu wybiera 
dla swych wynurzeń tylko dzienniki secesyonisty- 


Berlin — 5 stycnia, Banknoty austryackie 
168-60. — Krótki Wiedeń 16845. — Krótka War- 
szawa 197:25. — Banknoty rosyj. 197:55, — 5% 
ag ma Polskie 6150. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 53-75.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
12475. " Akcye austr. kredytowe 518:—, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na.kolejach żelaznych. 


macje która cechowała występy Przedni, w PA de ganja lank f T e TE seo í 

razem główna bohaterka wieczoru hojnie roz- ie kolei żelaznej Stryj-Munkacz piszą e, jak się zdaje, nie chee się solidaryzo- Godziny przybycia i odj pociągó 

A Paene pnia pr AW z Pesztu do Presse: "Rokowóśia pomiędzy rzą- wać z poli ką kanclerza: S ua PF liera A Laph banii pa ari 
uszcze- 


sypała przed publicznością zasób tych klejnotów, 
któremi ją Pan Bóg obficie wyposażył, a które 
praeą umiejętną tak wspaniale wyszlifowała. 
Charakterystyczną cechą wczorajszego występu 
pP. Janothówny była — naszem zdaniem — P - 
wna nerwowość, która wprawdzie nie przeszko- 


dami austryackim i węgierskim w sprawie kolei 
żelaznej Stryj-Munkacz postąpiły już tak daleko, 
że obecnie można liczyć z pewnością na wniesie- 
nie ze strony rządu węgierskiego przedłożenia o 


budowie linii Munkacz-Beskid, tworzącej część 


» MONTRES 
SIMPLES ET COMPLIQUEES EN TONS GENAES 


Nowego systemu remontoary męskie: 
1) Półchronometr-anker złoty o 15 kamieniach, w je- 


Nordd. Allg Ztg. oświadcza, że przy 
nia podobné są tylko skutkiem przesady, jaką 
odznacza się sprawozdanie National Ztg, 0 rze- 
komych zajściach w Watykanie. 

Petersburg 5 stycznia. Krążą pogłoski, że 


szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces: Ferdynanda według zega- 
red pen (o 22 minut: później od krakow- 
skiego). 

Odchodzą z Krakowa: 


me Lwowa : osobowy: 


| dziła, iż cudowny, jakby z dźwieków arf eolskich |składową pomienionej kolei. Rokowania w kwe-|dnej kopercie cena SA5 franków, w dwóch kopertach |w uniwersytecie znaleziono ogłoszenie, podług go" 
| złożony "Koncert e dze mneh a] wyszedł |styi technicznej już ukończone, a obecnie chodzi "a tranków. e. A WETA którego Sudejkin zamordowany z polece- ako y Erra REAS: 5 a tano 9y wiecz, 10, ehe g 
, pod jej palcami czarującó, lecz sprawiła, że nie|tylko o załatwienie niektórych punktów „drugo- pe Ua Bage p dogr ze ej lub Ko. nia komitetu wykonawczego; z pomiędzy morder- | Lwów agd: . 9, wiecz. 5,, rano — 11, rano, 
_ wolny był. w niektórych miejscach od pewnego |rzędnego znaczenia Rząd węgierski będzie bądź | soiuszki wykonanym lha. at tulski +05 franków, z her. | CÓW Sudejkina miało-umrzeó dwóch, skutkiemĵ.. Do Lwowa i Tarnowa Iowy: 
rubato, może przez kompozytora nieprzewidziane- samodzielnie prowadził przestrzeń Munkacz-Beskid, | bem lub monogramem 100 franków: Z dwoma kaporta otrzymanych ran. i is M zaa rety | rano ż 
go. Ta nerwowość sprawiła także, iż z reszty pro- m m pory ją garść | lg gorria $ zt Rip w ży kora kopał portretem Bobieskie- płd ie Danzas rbriegęiorya ai (Arsa: się Tate p Da Tai wieczór. 
gramu wyszły najkorzystniej numera najbardziej | w każdym jednak razie, sącząc z obecnego * Zegarki obejrzeć można w Admi- map olkenstein, która jest podobno 810-|qpo Wieliczki: Kraków azd: 11, w połud. 
niespokojne, a takiem zdrowiem i swobodą tchną- |rzeczy, zdaje się być wyklaczoną ewentualność, iu pia eri SORO 4 rones haroa (dmós strą znanego Fiegnera, miała przyznać: się do] - Wieliczka azd: 113, w poł. 
oa fantazya Bacha (O dur) wydała nam się za to aby cała linia Munkacz-Śtryj miała przejść pod Lówiś- $ udziału w zamachu na księcia Krapotkina. Przychodzą do Krakowa: 
-a w ae >. mieszany: 


pozbawioną energiemego rytmu, który nie naj- 


wspólny zarząd,* 


przejrzeć cenniki. 
Do każdego zegarka dodaje się świadectwo 


Krążą pogłoski, że w jednej z aresztowanych 
osób, p» 4 deissa i me Binin Sudej- 


Lwów odjazd: B'6 rano 4'49 wiecz. too <<. 


~ mniej ważną jej stronę stanowi. m | a oręczenia. "aqq | 8 c . 
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CZAS z Niedzieli 6 Stycznia 1884. p 


WESOŁY WI 


DLA CHORYCH I REKONWALESCENTÓ W. 


Pewność posiadania znakomitych środków pożywczych jest dla osłabion 


: : > : y w p ego chorobą nieocenioną. 
za moją powinność, jako człowieka, zwrócić uwagę cierpiących na ten dobroczynny n 


za członkach swego domu. Cesarzowa austryacka piła raz ten wzmacniający wyciąg 
i 


gieniczna wystawa w Londynie odznaczyła wyciąg słodowy Jana Hoffa medalem odznaki 


r. 1864, 1866, 1870 i 1871, wnosząc z ich podziękowań z bardzo szczęśliwemi skutka 
Do wyłącznege wynalazcy i fabrykanta praw 


c. k. radcy komisyjnego, posiadacza złote 


Wielce Szanowny Panie! Niniejszem upraszam Pana o dobre i 
dowe, które Pan ogłasza na pociechę cierpiącej ludzkości. 
niezrównanych leczniczych środków słodowych. Teraz po 
polepszy, gdyż użyłem dopiero 16 butelek piwa słodowego 
Pan jesteś wynalazcą tak smacznej czokolady, 


Bogiem i światem zasłużone. 


czenia swoje zdrowie i życie Pańskim wyrobom słodowym, również ur.ędnik Magdeburskieg 
chcąc oddać prawdzie sprawiedliwość, następne szczegóły o uz 
używaniu Pańskiego wyciągu słodowego 3 razy dziennie, zrana i wieczór 1 filiżanka 
z wdzięcznością o Panu. ŻZałączając 10 złr. proszę o przysłanie piwa zdrowotnego z 


Czuję się w obowiązku wypowiedzenia Wielmożnemu Panu mojego najszczerszego, 

odki lecznicze do uśmierzenia kaszlu i wstrzymania krwi okazyw: 
Hoffa i Pańskich niemniej niezrównanych piersiowych cukierkó 
szcze raz dziękując Panu najuprzejwiej i nejserdeczniej, 
,5 woreczków cukierków słodowych i 5 kilo czokolady 


matki podaję Panu, 


Pola 29 kwietnia 1883 r. 


czeniu z kaszlem i pluciem krwią, a wszelkie używane śr 
wybornego piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego Jana 
kaszlę, lecz przeciwnie czuję się znacznie silniejszym. Je 
znów 58 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego 


Należy żądać 


i właściwy sposób przyrządzania Jana 


28 butelek złe. 14:60, 58 but. złr. 29-10, 
Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 
F. Hajeki P BRZE 
. Hajeki; w 
BOWIE: 4 


(143) 


Za duszę ś. p. 


Felicyi z Mieroszewskich 
KASZTELANOWEJ 


WĘŻYKOWEJ 


odprawiać się będą 
jako w rocznicę jej śmierci 
we wtorek dnia 8 stycznia b. r. 
o godzinie 9ej 
w kościele św. Barbary 


Msze święte 
ASYSTENT FARMACYI 


poszukuje od 1 lutego b. r. umieszczenia 
w aptece. — Adres: W. P., apteka 
w Jordanowie. (140-1-2) 


C. k. Notaryusz w Wojniczu 


życzy sobie zamienić swą siedzibę 
urzędową. (132-1-3) 


Poszukuje się za bonę 
młolej dziewczyny do jednego dziecka, która 
umie dobrze po niemiecku, do domu katolic- 
kiego w dużem mieście, za mym rensyą i stale. 

Bliższych wiadomości udzieli Biuro kom sowe 
Karola Wolańskiego w Krakowie. 
(139-1-2) 


Guwernantki 


doskonałe w językach obcych i muzyce, 
poleca sumiennie (195-1-12) 
Mrs. Emily Reisner's 
erstes Wiener Grouvernanten - Institut 
w Wiedniu, Stock -im- Fisenplatz 3, 


Dła wszystkich 


nerwowo chorych 


najlepszy obecny podręcznik. 
Księgarnia Huber % Lahme w Wiedniu, I., 
Herrengasse Nr. 6: Heilung aller chronischen 
Nervenkrankheiten auf naturgemiissem Wege. Na- 
tur und Diät und rationells milde Wasserkur. 
Ein Handbuch für Nervenkranke. — Cena 1 złr., 
pocztą opłatnie 1 złr. 10 cent. (196-1-20) 


BIURO UMIESZCZEŃ 


Zuzanny Krzyżanowskiej 
przy ulicy Wekslarskiej pod Nr. 4 
we Lwowie 
poleca Szanownej Publiczności nau- 
tzycielki Polki i cudzoziemki, nau- 


* ezycieli i bony. (8016-3-4) 
Znaczne zniżenie ceny. 
KAW 


WPROST z HAMBURGA 

rozsyła T wiadomo w najlepszym gatunku 

Karol Fr. Burghardt w Hamburgu 

w workach po 5 kilo opłatnie z opakowa- 
waniem nieoclone za zali d 

Mocca praw. arab. b. szlach. 4%, klg. złr. 6-30 


| Henado wybor. w smaku „ „ „ 540 
Perłowa Ceylon b.d.iłł, „ „ 54 
Mieszanina szszegl. p. god.» „ „ 530 
Ceylon plantacyj.b.sm., „ ,„ 5— 
Jawa złoto-brun. wyborne „ „ „ 470 
Cuba niebiesko ziel. wspan. „ „ „ 440 
afryk. Mocca dob.i wyd. „ „ „ 390 
Santos dobra i mocna w. e 000 

| Bio smaczna. . . . . . „ „ „ 325 

| Herbata w wielkim wyborze za %, kilo 

| od zł. 1 do 6. (119 62-) 


| 960% oto a DZANIA N | 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


ch prawdziwych Jana Hoffa 
offa wyrobów słodowych. 
Ceny prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyci 


lko pwa 


główne mają w Mirakowie: J. Trauczyński, K. W 
EŻANACH: A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU: Kercel i Jeżews i; 
E: A. Muszyński; w JAROSŁAWI apt., S. pa 
W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU : Skakalski apt.; w PRZEMYŚ 


J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Macura, A. Amirowicz a 


wynalazek wyciągu sło à 
g słodowy podczas swej ciężkiej choroby za poradą swego przybocznego lekarza, a 


mi. Osoby prywatne 


(59 z rzędu). j 
podają dzień w dzień swe opisy wyleczeń,-jak n. p. następne pisma. 


dziwych wyrobów słodowych słodowo-pożywczych, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich 


panujących w Europie, pana 


Takie zapewnienie dają orzeczenia książąt piwu zdrowotnemu z wyciągu słodowego Jana Hoffa. i i 
ffa“. Król duński Chryst spomniał, że błogą siłę leczniczą piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego Jana Hoffa spostrzegł na sobie samym i na dostoj- 

wego Jana Hoffa ról duński Chrystyn wsp , rd w 4 jej m Raónek , obdarzył wynalazcę ©. k. złotym: krzyżem zasługi m nadworny, 

Są to środki poręczające dla chorego, co też wszyscy: lekarze uznają, a korzystali z tego w najszerszem tego słowa znaczeniu lekarze wojskowi w wojnie niemieckiej 


Książę von Oettingen- Wallerstein w Monachium powiedział: „Uważam 


z koroną i dyplomem nadwornym. 


JANA HOPPA, 


go krzyża zasługi z korona, kawalera znacznych orderów pruskich i niemieckich, 


w Wiedniu, fabryka: 


Grabenhof, Briiunerstrasse Nr. 2, skład fabryczny i kantor: Graben, Briunerstrasse Nr. 8. | 


Mój lekarz domowy polecił starszemu 


mę” OQstrzezenie i uwaga. % 


wyrobów słodowych z zarejestrowanym przez c. k. sąd handlowy w Austryi-Węgrzech znakiem ochronnym (portret wynalazcy). Nieprawdziwemu wyrobowi innych brakują 'pierwiastki ziół leczniczych 


12:68, 58 butelek zir. 25:48. Od 18 butelek wzwyż dostawa opłatna do domu. 
Zgęszczony wyciąg słodowy 1 flak; złr. 1:12, %, flak. 700. Cukierki słodowe 
RE i należy przyszakupnie tylko takie 


iszniewski 
U: J. Rohm, J. Wisłocki 


Handel p. f. H. Kretschmer 


w Krakowie, róg Rynku i ulicy Szewskiej, 
otrzymał transport 


OBRAZKÓW SWIĘTYCH 


po znacznie zniżony ch cenach, 


oraz wielki wybór bibułek, liści 
i t. p. do kwiatków.  (3022-9-10) 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chibiną: Smak posiada Przy 
jemny i.skuteczność jéj uznaną została 
wsłabościachżołądka,gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyjściu do 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże, 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


W Warszawie dostać można w apte- 
kach pp. Dr. Heinricha, Barcza, Wendy 
i Wiorogórskiego i w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Spiessa i Mro- 
zowskiego, L. Zieminskiego, Cierzpu- 
towskiego, etc. 

We Lwowie dostać można w apte- 
kach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
A. Sklepińskiego, Ruckera, Naklika. 

Krakowie dostać można w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego. 


(75-6-) 


Cierpiącym na płuca 
suchotnikom it. d. podanym będzie 


bezpłatnie wyborny środek my i 
Na zapytania odpowiada chętnie (2889-5-18) 


Teodor Róssner w Lipsku, 


f.2 faa T 


Pon, 
7 — 


NEE USTEN Oa ZOE - 


LUTREINIGUNGS-PILLEN 


A TIR VIILAT 425 


Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie mają w sobie żadnych szkodli- 
wych przymieszków;j z największym 
skutkiem używane sg w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ust, 
słabościach dzieci i kobiet ; lekko przeczyszczając 
odświeżają krew ; żadne lekarstwo nie jest odpo- 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem 
celem usunięcia 


zatkań 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. SMP" Pudełko zawierające 15 pigu- 
tek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. 

Każde pudełko, na któ- 


Ostrzeżenie! rem niema mojej firmy 


»»Apotheke zum heiligen Leopold « 
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 
Tałszowane, ostrzegam zatem publiczność przed 
zakupnem. (2553-9 15) 
Trzeba dobrze uwa- 
żać, sby nie otrzy- 
mać kiepskiego nieu- 
żytecznego a nawet 
szkodliwego wyrobu, 

£ należy więc żądać wy- 
rażnie Neustelna pigułek Elżbiety z wyrażonym 
obok podpisem. 

Główny skład w Wiedniu: Apteka 
„zum hl. Leopold< F, NEUSTEIN, I$ Ecke 
der Planken- u. Spiegelgasse. $ 

Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 
Wiszniewskiego i Sobierajskiego. 


Kiedy jeszcze w r. 1860. mieszkałem w „Brunszwiku, uży. z dzi ; 
22 latach zdrowia znów jestem cierpiącym i powtórnie uciekam się do Pańskich skutecznych środków słodowych. Wiem i mam to zaufanie, że się 
i 4 funty czokolady, a już czuję się daleko: zdrowszym. Powiadam Panu, d s ] ; 
piwa słodowego i cukierków; każdy człowiek chętnie je używa i niewydaje swych pieniędzy nadaremnie. Pańskie odznaczenia zasługi w liczbie 58 są przed 
nauczycielowi Fl.essowi Pańskie wyroby słodowe, ktory też za to Panu publicznie za skutek podziękował. 
o Towarzystwa ubezpieczeń : Kujawa, którego żona była opuszczoną , a ter 
yskanej sile leczniczej w jej 9-letniem cierpieniu osłabienia, choroby żołądka i piersi, blednicy, 


agn słodowego: 13 butelek złr. 6:6, 28 butelek. złr. 
' kilo czokolady słodowej N I. złr. 240, IL. złr. 1:60, III. złr, 1. (Przy większej ilości zniżka). 
Pierwsze jedynie prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cnkierki słodowe są w niebieskim 
, E. Stockmar, W, Redyk, A. Siedlecki, Ed. Radler, 


w JAŚLE: T. W. Br 


LU: M. Krug w PODWOŁOCZYSKACH: 
pt.; w STRYJU: D. J. Nussenbla 


MOWICACA F. Schncider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apt. obwodowa. 
adad o | I) OUR 2. OUR RBA rd AJ SOA] OOWOWOWA 


głodowej I gatunbu. 


Gralewski apt, Jan Janiga w 
w CZORTKOWIE: L. Noss apt.; w DEMBICY: H. Zauderer aptek»; w DROHOBYCZU: J. 
aglewicz; w KOŁOMYI: J. Bidorewicz, B. Stenzel; 


tt & Co.; w TARNOPOLU: Jamrogiewicz, C. Kahane; w TAR 


= DER BAZAR 


Illustrirte Damenzeitung. 


'80. Jahrgang. 
Preis vierteljährlich 
„ _ incl, der i i 
colorirten Modenbilder 


2'/, Mark 
(in Oesterreich nach Cours) 
Bestellungen auf diese 
beliebte u. weltverbreitete [ 


Modenzeituwng nch- 

men alle Buchhan: en 

RE und Postiimter entgegón. 
wa (3006-5-5 


Probe-Nummern liefert aut Wunsch jede Buchhandlung 


get led żę WAZNE DLA ` 
cierpiacych na gosciec! 
5 © E 
przez kanila Jul. Herbabnego w Wiedniu wyrabiany ” 
wyciąg roślinny, dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym 


gośćcu i reumatyzmie 


w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, «nigrenie, 
bólach bioder (Ischias) rwaniu w uszach. reumatycznych bólach zębów, 
bólach krzyżów i stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drie- 
niu, sztywności członków wskutek dłuższych marszów i podeszłej starości, dole- 
gliwościach w zabliźnionych ranach, pórażeniach itp. 
UZNANIE, 
Wielmożny pan Juł. Merbabny, aptekarz w Wiedniu. 
3 Przez 2 lata cierpiałem na pr gościec z nabrzmieniami w ko- 
4 lanach, a najrozmaitsze środki i lekarstwa, których ciągle używa- 
mą łem, nieprzyniosły mi żadnej ulgi w bolesnem cierpieniu. Pański 
wyborny neuroxylin jednak sprawił mi wielką ulgę i wyrwał mnie 
j z rozpaczy. Proszę przyjąć za to moje podzi kowanie, a zarazem 
"H zechciej mi Pan przysłać jeszcze dwie flaszki neuroxylinu silniej- 
mE szego gatunku odwrotnie za zaliczk [113-3-] 
Bukowsko w Galicyi, 18 listopada 1882 r, 
Jan Wackermann, leśniczy. 
Neuroxylin służy do wcierąnia. 1 flaszka (zielono opakow.) E złr:, 1 flaszka 
silniejszego gatunku (czerwono opakow.) złr. 1-20, pocztą 20 c. więcej za opakowanie. 
Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowany urzę. 
dow. prot. znak ochronny. Proszę uważać, gdyż są naśladowania bez wartości. Tu 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARMHERZIGHEIT“‘ J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem“, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY 
J. Kolassa i A. Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J. Hausberg ; 
apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; w DROHOBY- 
CZU J. Aichmiillsr; w GURAHUMORA E, Botezat; w JAROSŁAWIU J. Rohm, Grzymała ; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRYNICY H. Ni- 
tribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpfiski; w RADOWCACH 
p. Rossignon; w SADOGÓRZE Rubinowie” ; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski; w SNIA- 
JYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E Liszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w WILA 


spieszne wykonanie mojego zamówienia, gdyż należę do kupujących i chwalących Pańskie lecznicze 
wałem w moich cierpieniach żołądkowych i hemoroidalnych z dziwnym skutkiem Pańskich | 


na,serdeczniejszego podziękowania za dobry skutek Pańskich wyboraych wyro 
aly się co najwyżej tylko chwilowe, gdyż przy najuniejszem natężenia lu U „naj i „jednak Ć è 
w słodowych, drażnienie:kaszla znacznie ustało, a co jest najgłówniejszą rzeczą, że mimo wypełniania moich obowiązków, niepluję więcej krwią ani też nie 
zostaję z prawdziwym Szacunkiem i wdzięcznością Franciszek Rost, rate 
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Z Chebu, 1 września. 
i nader skuteczne wyroby sło- 


że ludzkość będzie musiała wystawić Panu wieczny pomnik, za to, że 


wał. Jego matka ma do zawdzię- | 
a teraz jest już zdrową. Ze strony mojej l 
która po 7'/ą miesięcznem | 


czokolady słodowej tak wyzdcowiała, że jako 78-letnia kobieta teraz gospodarstwo prowadzi, a w modlitwie wspomina 
wyciągu słodowego i ezokolady do Wenecyi, hotel Bauer. Z wdzięcznością 


S. Radolinzki, starosta. | 
bów słodowych. Cierpię bowiem już przeszło rok na nieżyt oskrzeli w połą- | 
spoceniu, aih AR się skate da: Odkąd jednak vżywam Pańskiego 


nik przy e. k. dyrekcyi artyleryi marynarki. Dopisek. Zechciej 106 4 e | 
-4 8) 


Do rozsyłki z Wiednia: 18 butelek złr. 7:26, 
1 woreczek 60 c. (także */, i *4 woreczka), 
ać. 


gł. Rynku 42, Edw. Fuchs, W. Fenz, St Feirtuch; w BOCHNI: J. Michnik; w BORYSŁAWIU: 
chmiiller, Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH: 8 
we. LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolasch 
G. Morawetz, w RZESZOWIE: A, osi apt., Śchaitter & Co., E. 

NOWIE: W. Müldner & Comp.; 


Bim; w GRODKU: A. Lippus; w GRY- 
J. Beiser apt.; w MONASTERZYSKACH: L. Zarski apt.; w NOWYM SĄCZU: 
Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: 
w ZALESZCZYKACH C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bardasz, 


Chata i Nowiny 


najdawniejsze i najtańsze pisma ludowe 
rozpoczynają piętnasty rocznik. 
Cena całoroczna 2 złr. 50 e. Prenumera- 
torowie otrzymują corocznie kalendarz 
informacyjny bezpłatnie. 


Fortepian, 
povu konstrukcyi, nowy. jest tanio do sprze- 
dania w 


rakowie, ul. Floryańska L 7. (128-2-8) 


; 


PAPIER WEINSI 


KALENDARZ „CHATY“ ‘1 egzomp. 35 e, 
e. 


l j 
tuzin 2 złr. Ogromne proiea radka Nie f 
Lwów, w Orukarni ludowej, plac Bernardyński | BJ aeo „jaja zapaleń | roA nania któro 
Nr. 7. (2994 8-10) dotknęły najżywotniejsze organa; g: | 
ani: likata i dajo więk a Smor wyle- 
. » mn: @ J 

Z powodu wyjazdu jest do jee denei Walenako mitai RO zaleca- 
. ją go przeciw katarom, kaszlom, nie- 

sprzedania Eg] żytowi oskrzeli, chorobom gardis- 
la K e A == nym, grypie, gośćcowi, bólom w 
angielskie czasopismo illustrowane mo ae itp, Sięnie ago papieru pyas l 
„Boys and Girls Weekly' |E pozostawia tylko tekete daniach i nio 


pudełka € fr. 50 ct. w Paryżu. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew- 
skiego. (76 7-) 


z dwóch lat i francuskie pismo tygo- 

dniowe „Courrier des Etats- 
" Unis“. (156-2 8) 

Wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Szpitalnej pod Nr. 8, I. piętro. 


—~ -~ —- 


Najświeższym, najlepszym 
zapachem do chustek od nosa jest Rysz. 
Griindera 
„Dornröschen“ 
nader przyjemnej, orzeżwiającej i dyw, 
woni. — Skład utrzymuje (91 2-3 

Leon Feintuch w Krakowie. 


bd 
aden środek przeciw kaszlowi, chrypce; 
zeflegmieniu, nieżytom it. p. nie. 
okazał się dotychczas tak wybornym, jak 
wyrabiane z leczniczej rośliny babki za- i 
ostrzonej i z powodu swego pewnego 
i szybkiego skutku, wszędzie tak wysoce ce- 
nione (86-11-12) 


Z babki zansiraonejmiersiowe 


lersiowe 
Wiktora Schmidta 1 Synów | 
w Wiedniu. i 


Tylko prawdziwe w aptekach i u §ta- 
nistawa Feintuchą w Krakowie, 


UTRAN WOTAN MRC 
w herbaciane 


z z z Š najlepszego gatunku tegorocznego zbi | 
Wysiewki herbacianej see sem: so st 


grubo - » » 80, 
z najlepszych gatunków herbat, kilo złr. 8:20, 9 
E] 


y 


(84-2-6) 
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patrzona jest w znak ochronn 


założona 


Ś 


„węg. mini 
krajowa centralna p 
W. kr. węg. ministerstwa handlu. 
SIS" Cenniki darmo. "GRĘ 


Przez W:kr 
Każda butelka zao 


i wszelkie inne gatunki herbat w oryginal- | 

nych paczkach po 1 złr. S©C. do zir 6 

wysiewki herbaciane za fuat rosyjski rozsyłają na wszyst- 
średniego gatunku kilo 2 złr., UM kie strony za zaliczką (2912 10-) | 
proch herbaciany |Q Fromm & Czeleda 
kilo złr. 1-79, (2875-18 22) p handel hurtowny rosyjskiej herbaty 
rozsyła handel berbat, ramu i win w Opawie (Troppau) w Szlązku, 

A. M. Mandi, skład braci Popow w Moskwie. 


król. pruski nadworny dostawca w Bernie MG” Cenniki darmo — odprzedającym 
p moraw. (Brünn). zniżka. = 


IERWSZY I NAJWIĘKSZY 


dom komisowy i wywozowy 


se- PE mebli u 


CH URZĄDZEN DOMOWYCH 
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ D 

BOA IA=BA KAREN, 
, jadalń, pokol męzkich, budoarów, sypialń, 
i przedpokoj ów m. ich mołopnych”ksztalach Wazy p „Bźrdzo = Aagi 
z plerwszych zakładów zał p ooh decy i pokoja mo ym doma komiso= 
Obrazy olejne, francuskie NT pay do A EE potrzeby do kompletnego 
D. FRIEM & WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Nr. 


i komisową sprzedaż meble z domów a 
Prz jwujewy, haatee Miz firmę | adres. "Tag donniki pozio 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


